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Za tekst str. 1 - T odJ>O'wJada Wacław G1t&iorewski. w'-wa, Widok 21. druk .• MatadorM 
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~~~1~ CZARY Dziś 
ALARM NA 

Potężny film o dramatycz­
dziejach łodzi podwodnej 

MORZU 
W rolach głównych PAT O'BRIEN, WAYNE MORRIS 

GEORGE BRENT, DORIS WESTON 

Na dalekich wodach Pacyfiku rozegrał się nie · wykły bohaterski 
dramat , ALARM na MORZU" 

Dzieje bohaterskiej załogi zatopionej łodzi podwodnej 

Popoł. o łlOdz. 3 „Zebrak w purpurze" 

Pocz"tek codziennie o g. 5 w święta o g. 3. Ceny zwykłe. 

P. Prezvdent R. P. przyjął przedstawicieli stronnictw opazvcvinrch 
Pan Prezydent R. P. przy jął w dtiiu wcz.oręjsxym. 'p. 

Madysława Witka i Wacława Krzeptowskiego, członkow 

rady naczelnej Stronnictwa Ludowego. 
Pan Preeydent R. P. przy jął wczoraj M audiencji zbio­

rowej prof, Franciszka Bujak a, prof. St8.nisła,„a Grab!!ikie· 
li~ prof. Stanisława Estreiche ra z Krakowa, prof. Stef aua 
Glasera, Zygmunta Lasockiego, pl'Of· To.denSM 1'ebr.Spła. 

wińskiego, prof. Stanisława Pigonia, Cyryla Ratajskiego. 

I kie wr(lżenie. · --· - \miotem nftl'ad, jed.nttK czynni- 'R. P. udzielił jeszcze przea "? 
Ko~unikat oficjalny nie po ki ~lityczne łączą łę wizytę borami do Sejmu przedstaw1-

daje na razie co było przed· z audiencją jaką P. Prezydent cielom p. P. S. · 

Demonstracvina.rezolucja Kowna 
z okazji zatwierdzenia zaboru Kłajpedy 

Zbiorowa audiencja przy- IP. Prez~·denta R. P. wywołała KOWNO. O ,rodz. U-ej roz.. \liłewskiego, na którym min. podróży do Berlina, jaJC ro""° 

wódców grup opozycyjnych u w kołach politycznych wiei- poe~ło się posiedzenie sejmu Urbszys zdał relację ze swej ~ez odczrlał notę, ~twier~-

____________ 91!1 _________ --------------------- Jącą zgodę rządu litewskiego 
na odda.nie kraju kłajpedzkie 

Czribr kolei przrszla na Szweci el ;~rąt~~ 
Rząd szwedzki odrzucił „propozycję" Niemiec i przyspiesza zbrojenia U\VXGbu~~gMirpf 

LONDYN. ,,Evening Stan~ 
Cłerd" donosi, że Niemcy mia­
ły się _ ~ócić do rządu 
awedzkiego z propozycją 
mno11t>połh:owams _C'ł.łeJ pro-

d k •• d I • s Nal · · od „ i • , __ ,_: ___ .,.., ·.Jt ł KIE.l ZNALAZŁA SIĘ Li-
u CJl ru y że az.ne1 w zwe- ezy się &p z1ewa1.;, ie oor:v1;:ll!i.IS.l.Prz;e'(]Jl.'01:,11 par amen TWA, SEJM RATYFIKUJE 

cjj,_przeznaczonej .na eks.P?rf~ rzą.d s-konysta z dekretu natych towu Pl"?Jekt usta~ o nad• UMOWĘ ZAWARTĄ w DN. 

,,.Evenin,g Standard" tw1er- miast po j~go uchwaleniu. zi~za.J:ny·ch · kir~~ n~ 22-GO MARCA 1939 ROKU"'. 

dzj_, te ten nacisk Niemiec · na LONDYN ... Exchrunge Tele- 2!°h~ren1.a. w wyd.iośei 50 m'll- Rezolucja ta ZQSłała jedno-

Szwecję,• mający na celu za- ~rafih„ d4nosi z OśJ.o ... te. rząd .liiónow ko.rdn. . _ · głośnie przyjęła. 
pewnierue Rzeszy dostępu do --..,...,-,,...-,;:;i;mum _ _.,_ ______________ ._._1;1a_.....,.,....~----• 

na1adi~r . t~=~trni~ · Anglia zapropanuie ·Polsce 
I Herriot SZTOKHOLM. Rząd szwedz ł . I '. . d k „z l 

ki ?~~ił projekt ustawy, ui-;o~ . "' Sp9CJa ne qwaranCJ8 na wypa e agreSJI. 
nie beda ka :rdJdowat waz.mający rząd do 1!atych~1~~ BTW" 1'.>T."'~7;"r. P -•;wa wczomj ,ciacb. )>Olskiej polityki zagra- ie ·od stanowiska, jakie a, 

PARYŻ. Prezydium rady„ mi- st?Wego wydatkowanta.20. mili o 1 sr.a skupia uwagę na posunię, nieznej, stwierd~jąe 7,gorln;e, mie Polska w najbliższyi 

.nistrow ogłosiło dziś komunikat, now . koron na :b~~e:nia w · -· · · czasie, zależeć będ~ie w haf 

stwierdt~jący. że premier Dala~ w zw1ązk!1 ~ sytuaqą ~tezącą. I I ~ · Wł · b · I dzo dużej ·mierze da\:!\.,,.y roz-

dier ride będzie w żadnym wypad Rząd .me. Jest zo.bowiązany do rr il(, I 0( VIZras 8 wój wydarzeń w Euh>pie-

ku kandydował µa stanowisiko przedłozer11a -pToJektu ustawy M li • cJ I I • h ł ~ K la- •• 1 Dzienniki wieczorne ~d 

prezydenta republiki. pai:lam.~1towi. ~·~~ ta mół.e · U!S.O_ BI '.spe. 8 n e WfJ8C il 110 I . bru ·tytułami na całą szerokość 

PARYŻ. Przewodniczący h~ byc ~większona, 1ezeh pa.!l~ent • PARYŻ. Cała prasa fran·cus nieustępliwości Francii. Mimo stronicy pnedrukowują wia· 

by Deputowanych, Herriot, zło„ ~ę~zie zwolainy "!" prz~ciągu 2~ 1 
ka z wyją.tkiem iedynie pism kó to w Paryżu nie przypuszcza sie, domość londyńskfo110 „Star" 

żył -dziś oficja.Lne oświadczenie. ~1 0~ og oszema pterws.zyc munistycznvch ap:ohuie ~ziś aby w najbliższych dniach mia ja!toby Anglia i 1··r~ncja ~ 

ie · w żadnym wypadku n1e bę$ ~ow. negątywne . ~ta.now1ąk,o .• . za1ete. łv zajść faktv nieodwołalne. mierzały zapropon.ownć Pol-

dz.ie kandydował na prezydenta prz~z prem~~ra Da~d1er wobec . Korespondenci pism francus" sce i Rumunii roz.szen.enie ich 

republiki w wyborah dnia s~go Franco •• Goering_ „. rewmdvkac11 włoskich. kićh w Rzymie sadza. że Mus$ sojuszu także i na wypadek a. 

kwietnia. MUSSOll.RI·'· Informacje napłvwaface z solini dlateg" udał sie w Pódróż gresji niemieckiej z tym., że 
Rzymu ś\viadczi o wzrastaiacei do Kalabrii, abv zvskać kilka uchieliłyby temu &ojusz.owi 

lebrUR prezydentem w drodze _ powrotnej Musso~ irvtacii kół włoskich z powodu dni na cza~ie. specjalnych gwarancji. 

PARYŻ. Nieomal wszystkie ' lini spotka się pr.ąwdo:podo~ie 

reprezentowane w senacie ugru w Kaljbrii z marszałkiem Gonn~ Pol : nia Restituta ROZll"rz· adzeru·e m1·n1·s~ra Skarbu 
P<>wania polityczne, zwróciły giem, który przebywa na wyw- .dla POS. SkirDI li 'I a 

lsię do prezydenta dLebrund'a ce~ cz.aW!Sacdhł w S~ Remd ych 
0 

B- ERLIN W • d ł 
1
. ·o WJDUSZczenJU DOŻJCZki Wewnetrzaej . 

em skłońienia go o zgo V na e ug niespra.v:. zo;n . P, k" B. l' .e srołke POSk~e 1 w Dzienniku Ustaw z dnia. Komisarz nożyczki Obrony 

ponowne postawienie swci kan głosek w konferenq1 teJ wezm1e tews l w er inte P ·. u·pa, 30 b. m. opublikowano rozpo- p • I t ""' - · b • 

d d t · d t ro' ,.,....1· ez' ud·1·ał generał Fra111cc.:> udekoro·~·anv •ostał pr„e• an1ba . . • . . rzeciw 0 mcze.J gen. roru 

Y a ury na prezv eil a. "'" „ · -_ · „ - d 'R'~ p „L. k" ~ „ d „,„ u -:111(>, m ... „..,tra Skarbu. z Leon Berbeck1 odwiedził " 

-...-..--------------------• sa or~ . . 1ps iesto or '" 28 d d • • ' 

Z• d "' f I . f ·~ ·• Kl • d rem fol oni a Restituta. Dekora • m!ll'ca, 'W!. ane w porozu- mu w~z«?raJ~zym p. p~ 

y ZI or ' ·~•111 a1pe e cia' odbyła sie na śniaaaniu - w m1e!1IU z mmisłrem Spra~ Rady Ministrow gen. SłaWOJłl-
ambasadz-ie polskiej. na którvm I WoJskowyd: o ~. J1~7-;zen1,u Składkowskiego-

wraz z w:eini :mi litewskimi obec.ni qvli członkowie a111basa ~ewn~trzneJ pozyczk1 pa~-
KLATPEOA. Podłęcie w stępach robót karane bedzie ia.k dy p('llskiei i t><>selshva litews" słwoweJ na cele obi-ony pan- s' • · 

przyśpieszonvm tempie . robót naisurówi~i. kitgo. . . . . stwa· . . . . Wlill pr~cr 
nad uf ottyf ikowaniem f <:>Hu u ~ · ' U 

wybrzeży Kłaipedv sprawiłp, .ii ' p . -' ' d- . h Cb' . " . b . , . I . • -„-r zadeklarował 

~:.d~iP;~~; .. -z~:~~~~b~ . o nara ac :· am. er -auia· ·· z· _.o_ pozye1ą· - UdZi.lł W POZJQCS 

iu kfa.ipedzk1ego _ włai:łze niemie , · · 

~::i ~~~;,:l r~t~;~6~0i~ . Ga~inet . -rilriskł . adbyl -n1dz111rz1jne ~ oosiedienie ~ -. ~d~~~ !~~y1ho~~U:*:1~ 
tewskich, któ:i:zv zatrudnieni s<1 LONDYN, Wczorai w iezy„, do now,ego psiedzenia. · . Ia.in . oświadaył wiczórai po poł„ zy~ n.a cele obrony przeciw 

przymusowo przv robotach for* dencji premiera na Downing . P,rzed ... wczorajszym ~sieclze„ w Izbie griiin, że w nadchodzący lotni<;zeJ według następującej 

ty.fika~vinvch. Do, mniei pd'p?~ Str~et 10,. ~dbył? się. 1.1adiwy~ ni.em gab~~eti.J 'premie! Cha.rnber pooie~ziałek przepro'Yadzona tabeli- uposażeń: 

w1~p21alnv.cl1 , t?bo! n~ JY~: · c~~łne. pos1~z~n:~. g~,b19etu ~- la10 ~riv1ił · wczo!~l ~t~nce z06~1e debata nad ·polit;ytk.l ua · . Do zł. 160 - zł. 20. 

o?c111kJ.! u~;vwa ~tę ro~mez ,~~ez g:e ski~g? z.- udztał.em'.i ws~yśt1 · Pl'?ł~odcy" o.pozyc11 so~1~hsty" .gran1c:z:.!1ą. • . . . · od zł. · ~61. it 300 - 25% 

n16w Litwinów i_ Zvdow. · k~~h m~isttów. i~ec~ł~ zwpła" ctp.~J A~a. Greenw~oda; 1. przy , . ~·alezy pczek1wać, ~~ prenuer . „ _ 301 ,, 400 - 35% 

Szef fortyfikacji Kłaipedv _wV ru~ gab!neŁ1:J ~ by1a !11espPi;łz~an• '!óCkt łi~e,r~łów. op~ycy1nyc:Ji zlo~y po_dc~s d~kus11 W}'.'Czer„ • ,,- ~ł „ 600 - 50% 

dał obwies~czenie„' iż zar?wno ką1.gdyz po „qne. gd.aJSzym. Z"'.'Y"' f sir ·~ch1pald~ Su1~la1ra, . : kto* puJt,ce o,swta. ~cz~Q4e. o wyin1~ach 
1 

. „. 601 ,, 1000 - 75% 

saq~aż · iak i udzielanie . w1ado1 c~. a }łl'Y~ pos1ed.t~~t,l . tY·J?,dn10:>· rynu koą!~()Wflł P<?ł góqziny. . aik.91 dyploma,t~zne1 · j\n.glu. w . ł . „ . lOQO ,, 2000 -. 100% 

moś~. osob~m PoSttc;>lµlviy o· J:!O _wym ~1e 1~!;~~~o ~fw_;~ · ~ONDXN·:~~~er <Ąa:mber .„st0~c~ ,europe„~Ohr . . _ . : . w~d 2~ . . ..-. .15()% 

Sadg. 111111.··c1a 10' ff:_,~M···" f~~~.L~!:···~~~. poleca . :Skład APtecz~~ -~WŁA PoocóRSKIEGO 
UU JJlll ~IJ • .. • !' ,,„ 1 ~:~~~"n1~6w r:oJhn . uprawn,ych w PIOTRKOWIE, Słowackieuo 12. 

' '1'. \ ).'. ~ JJ.'... ,ł ;'ł ~ . 
. 

,.. _________ --lml!l __ l!lm ____ ,... ............ „m....-::-1rbolinę 



_Str_.~2 _______ ..... _____ ________ ....... __ iiiilil __ lililillli __ lliiiiiil __ iiliiiiiiiiiiiililllll---------------------------~ 
Zgłoszenia na po3;yczkę osiąg~· ęły przeszła 100 milion6w ·.zł fAllh'lł l2lllltdl 

Pr ewódcr wsa1eic11 Stronnidw !.~~n!~~~ 
zasiadają razem w Komitecie Pożyczki Lotniczej W~e,lkk;1~~::• 

. Generalny k~misar~ "'?Życzki I r:gu. karnie, gdy te.~o domaga 1 niespełna 12 godzin 11 milio~ wiec, rzemieślnik. ziemianin i ku czekoladki 

~
ro'?y przec;1wlotmcze1 g~n. 1 s17 interes państwowy. Niech nów złotych piec, kilkuletnie dzieci nawet. 
~n1 Berbecki powołał komitet mkt nie liczy na nasza słabość i I'. Zanim rozpocz.n. ie sie su~ wykazali iuż nie raz, że pot~' kar1nelkl 
ozy~zkowy w ~k!ad którego I nasze rozdarcie wewnetrzne. To skrypc:ja jest rzecz~ więcei, niż Iga Ojczyzny w l)Owietnu nie 1nar1neladkl 
eszl1 przed~taw1c1ele. wszy st= I tylko pozory. I pewną, iż suma deklaracji z gł o jest im obojętna. h I k I 

P
ch stronnictw politycznych. W rzeczyWistości bowiem, szonych osi~nie przeszło 100 I Płyną na joj rozhudowe pie- CU er 
~ wspólnego. ~tolu zasiada 'J,dy chodzi o podstawowe inte:: milionów złotych niądze. Płyn~ wartki coraz bar pleczqwo CU• 

tięc przedstawiciele O. Z. N .• 1 resy. państwowe nie ma w Pol= Zda ie się nie ulegać również dziej obfitą fal~. z wi~lkich sum hiernicze 
. łr. Narodowego. Str. Ludowe= 

1
sce. za~nyc~ ~óżnic. Ta, manifes żadnej w4tp~iwości, że i ta ta~że 1 przeznaczonych przez poteżne Ili hl I I• 

to. P. P:.S; , S!r: Pracy, 0.1:'!. R j taqa 1ednosc1 spoleczenstwa, za cyfra zostanie przekroczona 1 to wytwórnie i fabryki, z dotacii - qur f.11 W e 
J.;m.e~ci1anskze~ Der,nokr~c11. o" I dokumen.towana również nieslv bardzo znacznie Zad.na jeszcze i giroszv wdowich z.budujemy l "•Dl wyborze 
~ ·dz1alą~ze .me :wzaza.n! z zad 1 chaną, ~fz~rności~ na rzecz obr.o P<?Ży~zka nie c~eszyła się tak silną, olbrzymią flote podnieb- &klepy flrmowe zaopatrywane 14 co-

kwarczynsl<l (OZN.) prof. Fol dz1<J, 1aka mozemy udzielić za• wy1ątku sipołeczeństwa. 

~
mf part!am.1. M1anowic1e. ~en. ny. kr~1u 1est ~a1lepsza '?d~ow1e w1e.lk1m popa-rc1em. całego bez ną. dziennie w świeży towar. 

erski (~t;. Nar„), prezes N. K. 6wno naszym przyiaciolotn iak t:Jie ma w tvtrt nic dziwnego1 • • „ • • 
• Ma~iei. Rata1 (Str. Ludowe), i wrogom.. • Kazdy Polak: chłop, przemysfo R kOW"n1a lBD·"RSk"·S"WJe'kle 
. . Heidrzc.h (ONR), Tomasz Dla kazde1 z tvch stron ma ~ • • a .ł il łl il " 

!Arciszewski (PPS), gen. Haller ona. oc_zvwiście inna. u:vmowe. • • „ • „ W SJHaWie k(LOteSjJ rfbOIÓWCZej 
(str. Pracy). Obie · 1ednak potrafza l<J odpo:: Ta1emnHza sm1erc . . . . '. . k 
• W ten sposób !(en. Berbeckie wiednio ocenić „ TOKIO. Rz.ecz,nik m1ntster1 Rzea.n1k podkreslil, ze ro Ot 

'1tU udało sie prawdziwe i pełne • , • • dwóch . osob Stwa spiraiw zagraniomych omÓ-1 ~ania nie dały dotychczaiS wy• 
':jednoczenie dla celów obrony Zgłoszenia deklaracji na sub• . wił sprawę prowadzonych w 

1 
ni:ków, le~ są ni:dal pro;-vadw 

~
ństwa. Nigdy nie watpiliśmy skrypcie Po~yczki na Obronę .POZNAN. Wład.z.e śle~c:ze w Po~a Moskwie rokowań pomiędzy Ja ne. Rzecz.nil<:: stw1erd%.ił, ze P'O' 
hasło obrony Pai1stwa zna;„ I Przeciwlołniczą naJPłvwa.iq w i tni~ pr?wa.dz.śą .d0 0°

2
dz.herueówb sp:~~oe ! ponią i ZSRR o konicesje rybo1 ! głoski jakoby Jaipon.i.a miała 

. d k' h . , , d l . . . . aJemn1cze1 m1erc1 i11C os , mima.i' ł' dl b 1. . # , • , __ . ..J_• ł t.-.:· ..J___:ał k 
zie o zew u wszyst 1c i rózm a szvm Clqgu coraz bardz1e1 im wiicie :n.letniego ślusarza Tadeusz.a o~ze a o ywate 1 1aipon-

1 
wiz.tąc wu:z.1a w att""-11 uz1 e 

partyjne zostana zniesione. ponująco . Szyma.ndy i jego teścia I~ace~ Pa- I sltich na teryroriaLnych wodadt l rybołówa.ych, nie są zgodne z 
~ F.akt powstania tego komite• ~ dniu wczoraiszv oJ:<oło go- w laka. Szym~n~ popadł. od .Pe~'e?o sowiecikioh. I prawdą. 
,ii 1est wymown<J, manifestacia, dzmv 10 rano suma deklaracji czasu po ś~er~ samob~J c.zei swe1 z.o 

Jct6ra na pewno nie pozostanie . doszła do sumy 72 milionów zło ny w stan Sllnei depresji. We środę Rząd nank·.n." sk·1 potep·1a 
b h C l l • I h k · 'k I wieczorem wys:z-edł on z d'OmtU wraz 

ez ee a. a e spo e':zenstwo, 1 ty~ . T ~ więc WVnt a z teg.o o- z teściem, z którym mieszkał, do ie• 
twszyscy obyWatele, sta1a do sze bbczema przybyło w przec1~ dnej z restauracji i tam pił wódkę. udzielenie przez Anglie 

Po powrocie do domu stwierdzono r„ K j 5 k I 

Warto sie zastanowił 
~ jedinlym z piilsm ip10łud1I1io-1 interesów Polski, niezmnknię­

:wyich czytamy; między im.'ll!Y- tych bynajmniej w naszych 
mil: · · · granicach. i naszej pozycji w 
. Niemcy, pozbawione snrow- świecie, odwzajemnia się tym 

mw, ska:rane na eksperymen- samym szacunkiem każdemu 
ty z syntetycznymi namia- partnero~i, sądzi jednak, że 
,stkami, Niemcy, wyzute ze realne wanmki uniemożliwia­
złota, za które tylko można ją komukolwiek w Europie 
nabyć za granicą środki u:rv~kanie czegokolwiek, co 
iywności, Niemcy w niewy- by naruszyło honor lub żywo­
. godnym położeniu geograficz.. tne interesy drugiego. 
/nvm i muszące się· liczyć z mo że ku temu zmierza rozwój 
1 iliwością wielostronnego roz svłoacji, zdaje się wynikać 
r3chonkn, Niemcy obarczone zarówno stąd, że jedna z &gen 
,,, · nowo mniejszościami i nie cji zagranicznych przyniosła 

j.. ące ryzykować niepowo - zaprzeczenie, jakoby rząd nie 
"1 ' wobec własnej ludności, miecki czynił nam jakieś 
' ko mówiąc: Niemcy roku k o ń k r e t n e propozycje 

~,.,.. i
1
• .>9 nie powinny podejmo- co do Gdańska lub komunika­

r :WOĆ nowe,j rozgrywki, nawet cji przez Pomorze, .iak i stąd, 
l iWłedy, gdyby (gdyby!) ich że ton prasy niemieckiej zda 
li ~ki !t>~hniczn~ stały na je się wskazywać, iż Niemcy 
;wysokosCJ. zadarua. . pr1umą nadftl ułrzymywać 
i Opinia polska, żądając tył- do1il"e sł.osunki sąsiedzkie z 
lto poszanowania nas7.ej god- Polską w myśl układu z r. 
ności narodowej, żywotnych 193,. 

Sprawrr zabójstwa f abrrkanta 
aresztowani przez DOlide francuski 

f 

PARYZ. PoNcja hacuska are1 .popełniony na podłożu rabun1 
!S!rl'owała w Oranie i Marsylii 4 kowym. 
~-Ohodżców hiszpańskich. Jak I 
'W}'lkazało śledz.two. brali o·ni u1 Fabryliantowi zraliowano 300 , 

! 'dział w zamordowaniu w Barce fylsięcy frantków, kitóre uzyskał 
tlonie francuskiego falxyka:nrt.a ze sprzedaży 2 samolotów rz.ądo 
samolotów Moreau. Mord był wi republikański('DlU. • 1 

u obu zatrucie alkoholem. Prawdopo POiJCZki marsz. w.ang· B • ze OW 
dobnie jednak Szymunda po powrocie • . • • _„ 
restauracji zażył jeszcze truciznę, SZANGHAJ. We cz.wa~~k j Ka1-S:z.ek~ ~a stabi.l.iucj~ wai&11' ,. 
gdyż. stan jego gwałtownie zaczął się , obradowała wspólna komisja ty chmsk1e1. 
pogarszać i po powt~~~ przybyc~u I i.łoŻtO!na z przedstawicieli rządu 1------------
lebrza ~ymaruła..Juz ruc zył..1:eść JC I nankińskiego. Komisja powzię- Sk ; d I 
c~~\~p~~;ckr~~a~~: s~~= I la d~cyzię ni.ew.~awania poży„ I azan~e PO pa acz• 
manela został f.rzcwiciony do szpita• cze~ 1 7;0bow.1.ą.zan kre~yrowych j STANISł..A WOW. P.i:zed Są 
la i rano zmar. . zaoąg1mętych za gramcą przez , dem Okręgowym w Stanisławo. 

W?a<lzc prokuratorskie zarządziły rząd tnarszal!ka Czang,Kai~Sze- wie stanął Michał Pańczyczyn·' z 
sekc1ę zwłok obu zmarłych. ka, \ Mykiety.niec, oskarżony o i(), ie 

przez podpalenie domostwa usi 
S kła d aj cie of i a~ y o a U chwała k'omisji potęipia u" łował spowodować śmierć swoił 

dzielenie przez Anglię kredy1 i swej rodz.iny. Pańczyszyn ska• 
FUNDUSZ tów wyso'.kości 10 milionów fu.n z.a.ny :rositał na 8 miesi~cy wi~ 
OBRONY NARODOWEJ. tów sterlingów rz.ądowi Czang„ zienia • 

Niezwykłe napreiona srtuacia 
n1 centralnym froncie w Chinach 

SZANGHAJ. Według donic rząd.zon.o tu bazę dla hydropla- ·nadto miszcrono na lołtttlskadi 
sień chińskich, na centralnym nów, operują.cych na froncie Siu 42 samoloty chińskie. Do roku 
froncie wyłwor:yła się sytuacja ha. j 1939 strącono 197 samolotów 
barozo naiprężJOna. Zaciekłe wal Na tym właśnie froncie wy- chińskich, a na lotniskach mis: 
ki roetgrywaji sit na wybrie1 tworzyła się ł!ru.dma dla obu czono 101 samolotów. 
ia,ch jeziora Powoogho. Na tym stron sytuacja. j Razem, od poczc,.tku wojny, 
jcizi.on.e skoncentrowali Japoń1 Na półrtcx: od rzeki Siuhe w strąciło lotnictwo chińskie 4:56 
C%}'ą' J)fteszło 150 ścigaczy i ma d:ało się Chińc:rykom w kilku samolotów przewaźinie sowiec­
łych to.rpedowców. Ponadto u- punktach wyprzeć przeciwnika kiej i amerykańskiej prodwk<:ji. 

. z zajmowanych pozycji. Wobec NA TYŁACH JAPONSKICH 
tego położenie Chińczyków w I SZANGHAJ. Prasa chińska 
pewnym stopniu ustahiliz<>wało 

1 
doo.osi, ie ostatnio baNho si~ 

· ' · . e • e I • się. 

1 

wzmogła działalność oddziałów 
•. ,-ozt~:t.,_.~ I STRATY L_OTNICTWA chi.ńskich, operujących na połwo 

f~o,a •· ~ PlłiCliił\I~ CHINSKIBGO. dmowvm brzegu Jangtse, w o• 
~-s'łf tJ'11J TOKIO. Praisa donosi, że kolicy \'X'Tuhu - Nankin „ Liszui. U SECKIEG I szef wydziału główmego zarzą1 I W ciągu ostatniego tygod111ia 

ur du lotniotwa, l'tnaJnisi, podał na* stradli tu Jaipończycy w drob• 

. Zmiaidiona przez samochód 
stęipiuja•ce dane o stratach lotni- nych starciach ponad 500 zabi• 
otwa chińskiego. W roku 1939 tych. Łą,czn1ość telefoniczna i te• 
:ziostało strąiconych w powietrzu legraficzna na J;nii Li:szui - Wu„ 
116 samolotów chińskich. Poi hu, Datu została ~erwana. 

Kontrola granic francu krch Wstrząsaiilca katastrofa wrdarzrl1 sie na 2oliborzu 
została znatznie wzmocniona 

SłriaB~wa katasimofu samo 
chodowa. wydrar.zyiła się na 
1JotLilborzu w W airszawiie 
pr.zy ull. Słowaickiiego. 

Późn)'1Dl wieczorem. jedhai­
kłl taksówka, proiwiardirona 
p~ 38-letniiego kierowcę 
BOOesłaW18. SprząmJkowskiego, 
zam. na Okęciu· P.rócz niiego 

. w taksówce 11na.jdiO'W18lli się: 
St;a,nIDsJ,aw Micre,j i żona yeigo, 
Z811Il. pny U1Liicy Barciickiej. 

W pe'Wlnyttn momencie·pr2led 
sa:moch10,d.Jem ukazal się ina 
.Tezdnii jialkiiś pr:rechiodzień. 
Pęd1zący gw.ałtaWl!lJi.e samo-
r~hód. zahiimorwainy p1rzez 
kie'rowcę, zarzucił na ślisikti,er 
jerorui, wpadlł z ro~pędeun na 

~up przystianku :łirmnWllłljo -
we~ po czym przekozi.dkio­
waiwszy wywirócill się do gó 
ry kołami. .~ 

Chiodlnimciiem obolli przeclro­
cłl2lilły akuMJt dwtiie lloohieiy: 
50-leńnria Mlliria Gahrielska, 
mm. przy Słowackiego 5 oraz 
druga, o niie1J1Stalonym nara -
zde łlllaizwisku. Sattniachód 
przygin.iótł je do chodnika. 

Gdy pośpies2lomto na ratu • 
nek o'.kazato się, że ,jedna z ko 
Mm poniioołia śmierć nia 
ttn.iiejiscu (ta, o nieustalonym 
nazw1isku), GahrieLsika Zl8IŚ dio­
:7Jnaił'a powik1anegio złamaini:la 
obu nog. P1rmwiezion10 ją do 

gzpitaila w bardzo cię7Jkńlm 
Btainsie. 
Sp~ kataslirofy, Icierow­

ca Spr~ ora:z pasa 
żert0wiie t111 k.sówkii · 21ooła!li l o 1, 

ko poiłuezenJU. Opa:łinzył ich 
łlelkiarz P <>i:,"'Otowita. . 

PARYZ. „,Petit Parisiern„ do" I Władze francuskie zamierza• 
nosi, Że hmtrola gran.ie fra.lllOUI ją przydzielić 350 komisarzy 
skich zootała WZlllloaniona przez : mundurowej sŁużby bez.pieczeń 
oddział żandarmerii, złożony z stwa do kontroli girainiic. Zao-
1500 ]Judzi. Zandairmii zosta:li od strzenie kontroli grami.cy ma na 
dani do służby granicmej na mo 

1

1 celu uniemożliwienie przekra„ 
cy dekretu '% dnia 12 list0ipada czania granic franroskich pmez 
ub. roku. niepożądane elementy. . Na miejsoo iiraglieznej kaita­

stro!y prizybyły włiadre hez-

~=d~ak ~ka~::i~~ ZawaleJ1ie · s~e most~ k~leiowego 
d!mn Spm:ą·ozkQ'Wlski hamOWlał wskutek ulełAfnJtłl deszczów 
nia pr.resłirzemi mnie_jszej niż NO\VY YORK. Z powodu dżało J»"Ze:Z: most 7 s:amocho„ 
20 metrów, oo świadczy o uleWlllych deszd.ów rzeka Missi dów, które runęły z 15111llletro1 
w,ife.Jlk!ej seybkości, .z. jak.ą sa- ssipi wystąpiła z brzegów. Wiei wej wysoko~ci do wez.branej 
mochod mkiną·ł P9 .ri;i11dni. ki most kolełowy pod Vickn~ rzeki. 

Na mocy ?ecyz11 wJ,adz I sburg został podmyty i runął u~ 
Sprz~·oz~egio osadi2lQJJo l biegłej nocy. Według pierws%y{)h don.i~ 
w Wllę~ W chwili katastrofy 1)1"%ejeii1 sień 15 osób poniosło śmierć. : 

/ 

! 
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Wesoły li 

.__K_ą_cik-lil 

WSZJSCJ 
Wszyscy podpisujemy Poźy­

=kę Obrony Pirzeciw1otniaejl 
Wsiyscyll 
A.ni jednego spośród nas nie 

ooże zabraknąćl 
Nie można ~ować w s.po 

1ob następująicy: 
, ._Wsz.yscy dadzą, w:i~.iak la 
1eden nie dam to rozrucy rue 
rrobi". 

Bo może się ~yć talk, jaik. 
to miało miej-sce przed stu la:ty 
w mieście Pacanowie. 

Burmisttz tego miasta obcho11 
i:ił juhileusz. swej piracy. 

Rada miejska w UZillaniu za, 
ług bumnistrza postanowiła 
ncić go w godny sposób. 

Uchwal0010, że przed ratw 
rzem l)ostawi się wielką beczkę. 
(aidy zam.oż.n.iejszy obywatel 
~r:y<niesie bu.telkę w.ina i wleje 

· io beo21ki. A gdy beC21ka się za­
. specjalina delegacja :z.anie• 

·e ią burmistrzowi.. 
Wszyscy kochali bardzo swe 
bummisbrza. To tei przy bea 

:e utwonyła się długa kolejka 
fia11C>dawców. Kaidy przyini&sł 
1>11tellkę Wlima. Po kolei wlewali 
· do beO'Zlki. 
W pół godz.iny becz'ka się za" 

ila. Pmy dźwiękach orkie" 
itry· wniesiono beozikę do miesz 
tania bu:mnistr:ra. 
Bumnism wzrusrony do łez 

ryszedł na baffikon i serdec:r.nie 
lzi.~kQWał wiwadlująicym obywa 
!loin .za ten dowód \Wlania. 
Mówił tak dfugio i tak głośno 

~ ai do.N.I ohrypk.i. 
Wite kiedy wrócił do tniesz• 

lania iona mu poradziła, żeby 
!l'i-epłulkał gardło winem. 

Burmistr: ro'Zlpromieniony 
mą! kubek. naibrał z beC?Jki wi 
ia.. spróbował i aż oniemiał ze 
dumienia. 
W becz,ce była wodalll Ozy„ 

!a wodal Ani kropli wimal 
Co się oka:zało? 
Każdy pacanowski obyw.atel, 
~do bec2iki myślał sobie: 
„ Wszyscy kochają bt.mtni-

.tr:a,. Każdy przyniesie wino. 
Vi~c: jalk ja- jeden wleję wodę. 
o nid nłe zauważy. Jedna bu„ 
dka wody n.a bedkę wina nie 
3S%ikoozi". 
l ponieważ W&ZyScy PO'tll'Y'" 
i to saimo ,w beczce była tyl 

-- I Str. 3 

Ak · ua ne zagadnienia olitr zne 
zostaną omówione podczas wizyty min. Becka w Londynie 

W skazywaliśmy wczoraj, że nil min. Becka do poruszenia wykracmją jak oświadczył, li tyki zagranicznej jest u~ 
wizyt.a min. Becka wywołała tej sprawy w Londynie rów- pom ramy badania. Stąd wzię manie dobrych stosUnków l!łl"': 
duże zainteresowanie w pra- nież w i.mieniu Rumunii. ły się pogłoski iż Anglia siedzkich. Wychodząc z tego 
sie europejskiej i podaliśmy Dalej będą pol"tlszone ogól· skłonna .iest udzielić gwaran- założenia Polska była prze. 
niektóre przypuszczenia róż.. ne sprawy emigracyjne. Pol- .cyj na Wschodzie. ciwną wszelkim blokom. .1 

nych pism. Otóż należy teraz ska jest krajem przeludni<>- Otóż trzeba podkreślić, że Wypowiadaliśmy się _.. 
z kolei wyjaśnić szereg nym i potrzebuje terenów dla wszvstkie dotychczasowe roz.. równo pneeiwko jakiejś agre 
spraw. osiedlenia nadmiaru swojej mowy mają charakter ścis1e s.ii na Wschodzie jak i na 7.a 

A więc przede wszystkim ludności. poufny i to na życzenie rządu chodzie. Nie wiążemv się z 
musim;y podkreslić, że wizy„ R7.ąd angielski, łak: to zaz „ angielskiego. Jak dotychczas żadnym z naszych wielkich Sil 
t.a londyńska 7.0Stała ustało- naczył premier Chamberl~ nie wydaje się by zapadły już siadów. Wydaje się nmn, ie 
na na długo przed ostatnimi prowadzi z poszcugólnymi Jakiekolwiek obowiązu.iąee dalsze utrzymanie tych WT'" 
zmianami jakie zaszły w E- państwami l'Olllllowy, które postanowienia. Gabinet bry- ~ych Jeży w intel'CSle 
uropie. Nie można więc jej łą ty.iski rozwm .opinie innych naszych sąsiadów. Odnosi się 
czyć właśnie z tymi sprawa- państw to w pierwszym n.ędzie do 
mi. Oczywiście, że wszystkie ... ...!J ~ Jes1i • cłiodzi o PolslCę ło RU!Szy Niemieckiej. 
aktualne zagadnienia polity- ~ ~ tneba z naciskiem podkreś- Polska jęst skłonna łlaleJ 
czne zostaną omówione, ale \ .. „ lić, że .fak dotąd nasza poJity„ kroczyć po linii po:roŻum.ienia 
nie tylko one. ka nie uległa żadne.j zmia • z roku 1934. Jednakże nie • 

Istnieje bowiem szereg TABl.E'tl(l I nie i nic nie wskazu.je, by ja- miecka polityka zaskakiwa • 
spraw, które interesują tylko koś zmiana 7.8Sftdnicm miała nia zmusm nas do pewnej 
oba państwa, są wreszcie ASPI RIN nastąpić· Podstawą naszej pow czujności.. 1 
sprawy nasze, które nie 
zawsze muszą być takie sa „ \ 
me jak innych państw· 

Min. Beck poruszy więc w 
Londynie jak to wstało jnż 
pourzednio ustalone zagadnie 
nia żydowskie, to jest znalezie 
nie terenów dla nadmiaru lu­
dności żydowskiej w Polsce. 
Przypominamy przy tej oka· 
zji, że min. Gafencu upoważ-

Zam c v bombo e w Anglii 
budzą żvwe zaniepokojenie w szerokich kolach 

LONDYN. Fala %amachów chów są treymane w tajemnicy. cie S%}'h w szeregu domu. : 
bombowyoh wz.mogła się po• W Convenfn.try w' nocy : Włame policyjne za.eh~ 
nown.ie, budąc Żywe zainiepo- czwar1!k.u na piątek eksplodo„ daleko idącą rezerwę w spraw'4 
kojenie w szerokich sferach sipo wała bomba. Na skutek wybu" zamachowców. W Bi.rming~ 
łe-czeństwa. Nie ulega wąitpliwo chu został us~ony gmaoh w.%m0anione zostały postmmłcl 
śoi, że ak.cią tą kierują terrory„ garaż.u. policyjin.e orar:c przcdsięw:i~ j 
sci .iJrlancbcy. W Livel'!POO} z.nalez.iooo 3 szereg środków OSłJrOm'OŚci 'W! 

\ 

W Birmingham wydarzyła się bomlby, z których jedna erksplo I przewidywaniu dalszych ~ 
we cz,wartek eksplozja w je• dowala, P'Owoduj~ wyipadni~ machów. , i 

\~\ttlnltAPJ{lfftEJ\\-1t>'?So'~~ .;!.~~!; M- ·r I • 1·d ś. 
nv wybuch w pobliżu składu BOI es arJa SO I arno U 
appeozmego. Za.machy te poro„ • 

TIBETI N 
S tX- S a"X 
STO KWIATÓW 
LE _ RAYOM 
TIEN- SZAN 

stają niewątpliwie w zwi~ku z francuska·angielsk1eJ „ 
zapowie.dzian".'111i ,na dziś wielki NICEA. Celem zamanifesto- francuskiej oraz tłow&l~ ~. 
m1 ma:nifesta.qatnl. pod ha.sł~ wania solida.mości ain.gielsko " ziemnomorskiej e.skadry angie?A 

1 ?brony nat."oą·o:ve1. Terrorys~1 francuskiej wstał wysadzony na sllciej, admi.rałem si:r ~dleL"fQf : 
1 1 rlanrd!cY chcieli ~o!ać ·1'3Jlll$ ląd oddział marynarzy angiel" unden.. ! 1 l 1 , 1 , . ; I i t .. I • 
~~. wsrod lud:i1ośc1 1 ~e dopu$ s.kich z esikadry bawiącej obce- -„""''" 1,. ~ „ r~. 11 „ -cie do odbycia zebrania. I nie we francuskich portach Mo 

""\T\M.f ~ Poza tym dokonano szeregu r.za Sróchiemnego. . =ID\ A D D o= l'iHEftiViS ::am.achów w zakładach lotni„ Oddział ten Wd'az :z: wojskami B 
„--~------' •.__ '-• czyoh, pracujących dl.a obrony garnizonu Nicei przedefilował 

I państwa. Szczegóły tych :z:~" przed dowódq 29•ej dywizji 
WARSZAWA I (Rauy1l} 

SOBOll.\, DN. 1. lV 1939 R. 
6.30 „Kiedy ranne". 6JS ~ 

ka. 6.50 Melodie ludowe (płyty). 7..00 

Nagłr w jazd z Londrnu ~~~M.:f~ 
b d H• . . . k Alb Sygnał cz.asu. 12.03 Audycja połudmo am BSI ora ISZDBDll S. J v.:a. t3.oo - is.oo Przerwa. 15.oo a... . . . . . I aubabka radiowa - audycja dla chie 

LONDYN. Nagły wyjazd teLn1ające i prowadz.il obeorue stórw a ta.kite pod nacrs:k.iem pew d.. 15.25 Muzyka obiadOWL 16.00 
ambasadora His'2lJ)anii narodo$ szereg doniosłych pertraktacji z nych c.zynniików zeW!llęłlrznych. Mwzyh obiadowa. 16.00 Dziennik po 

o Woda. wej w Londyn·ie ks. Alba, który rządem · angielskim, wy'WQ!ał południowy. 16.08 :Wu~ości goseo 
Nap<>leon Sądek niedawn10 z.łożył listy uwierzy• zdziwienie w tutejszych koła.eh Ambasada hiszpańska twier• Ad.arczd e.. 16ch·20ó Krlnaoniikal7001iteraTa::.!..~ d l ty h _,_. · dnak, · L Alb · chał u YCJa ra . . r...........,Ja YD oma cz.nyc • ~1 Je ze 'rus. a wy]e nabożeństwa z. kaplicy Matki Boskiej 

SREBROL.1 
Krątią uporczywe pogłos!ki, że do Ma.drytu, aby kierować pra- 1 n.a Jasnej Gónc w Częstochowie. Ka.­

kis. Alba, który jest z przekOOh cami nad remontem swego słyin z.a.nie wygł. O. Norbert Motylewski 
nia monarchistą oraz zwolenni" nego pałacu Li.ria w Madrycie, pncor Klasztoru OO. Paulinów. 18.00 
ki em mocarstw zachodnich, z<>- który został mis~ny ,przez Audycj.i dla wsi.. 18JO Audycła dla 
stał d ł ..:_1_ eh b -'-!eł Polaków z.a graniią, 19.00 .,Budujmy o wo any ze stano-wu.Ka czerwony , a ezcenne = a sfl:nc lotnictwo" 19.JO z tajników mo 
ambasadora n.a żądanie falangi„ s:zruki uległy rozproszeciu.. wy" - felieton: 19.45' Kon.cert ~ 

Jak żqie chałupnik .., Polsce? · 

Bolesna s 
rywkowy. 2035 Audycje informacyj.. 
ne: 21.00 „Kto, co. dlaczego?„ - ~ 
soły konom z. udU.ałem znaku Ulp'ylt 
ta!llia". 22.55 Przcgl4d pTasy. 23.00 Oo 

• statnie wiadom.ośol. 23.05 Wladomołci a ' 
n.a {płyty). ni'' 
z. Polski. 23.15 Muzyka kldta ł t.anec:. 

Wl\RSZA WA II. (Molcof6wt 
14.00 Fonny muzyki taocc:zmej • 

P • 11 • • b • r • • twórczości wielk.i!ch ko.m.pozvtJOrów. ra9n1e uczyc„ się · a musi zara 1ac na zycre 15.oo w1adomo§cl sportowe. 1s..o.s P~ 
.. ' rę informacji. 15.10 Koncert solistów. 
Wśród odipowiidrzi, «atóre na I Jest to jednoizbowe mies.z.kanie, pO• bliiszym. skoro matka moja Jest ! cowat (choć tak też pracuje ponad 15.45 Życd.e kulturalmc stolicy. lS.55 
.. y na ogłO&ZOną przez nas łożone na poddaszu. Mie5Zka tu ro• · szwaczką i za uszycie 1 męskiej ko• swoje 'W'ysi.łlri). A o dalszej nauce n1o Program na jutro. 16.00 Recital orga-. e zwtracają ostatnio uwa.. dzina, składająca się z 6 osób. Przy szull dziennej dostaje :;o gr. ł musi W'J być nic mośe. nowy. 16.JO Muzyka lekka l tanccma. 

·. pis~e przez d'Zieoi. chałurm~. ~zynłe aiedzi kobieta w pódeszlrm d?~awać. swoje n.iti (za 25 groszy rów Uk • 1 __ -'--t j 14 W (płyty). 18.25 L v. Beethoven: Trio. W .J- . . r- wieka. Oesy głęboko osadlione, policz ruez UTI'ł kouule matb . ul~ do onc:yl.&DI -<nę, ma 4C z 19.00 - 21.05 Przerwa.. 21.05 mu:vb 
'IW. • Ou~Wte~ach tych ki zapadnJęte. To matka. Pracuje tak l•kategoril dlatego dostaje 30 i 32 gr.) wynikiem ba.rdzo dobrym. Wysłarao (płyty) 21.10 „Cz.y poezja współcze­
st taki beZillilM" bolu, l'O'ZlgOry• bez przerwy do 18 godzin dziennie. Za tę samą koszulę pracodawca biesi no się w szkole dla mnie o słypen• . sn..i jest zrozumiała„ - felieton. 21.25 
tnia, ie trudno obok nich Chora, zmęczona, nic dosypia, nie do, rzc od 7 do 10 zł. Musi mieszkać w dium ale niestety, nie mogłam tego' „Muzykalny węglan" - audytja sło. 
zejść obojętnie. jada. żadna i;ila nie. oderwie jej ~d pięknych pokojach, kształcić dzieci, qp przyjąć. musiałam to oddać innemu wno muzyczna. 21.55 Ameryka~Slde 
Przeczytajmy co pisze p. An• m~yny. Od. nl~ętnych czasow trzym~wać ~ep I persolcn. . dziecku. Orkiestry Symfoni~ (płyty). 22.SS 
. M , ka ohalwpo. CZlk" nost okulary 1 do pózn.a w nocy śle- Czyz nwze mu starczyć na pałcerue Czy dlatego, że rodzice moi są cha - 23.55 Kon.cert muzyki francuskiej. 
~ •• ~OC · 

1 1 
W dzi nad ściegiem, by czasem nie był chałupnikowi .więcej? Na pe'?o nie. lupnikami nie wolno mi chodzić do 

1 
r-----------...;._ 

ars.zawie: krzywy. Ale n:ie tylko matka pracuje. A c~y praca 1est7 Oto. najwazniejsze. szkoły, a później dostać lepszą posu · DZIS DNIA I. IV. 1939 R. 
• • • Pracują wszyscy. Nie wyłączając ojca ~ aągu roku pracu!e się z górą 6 mie dę? Czy dlatego iż rodzice moi są wy l 

Czytaj4C ogłoS710ny konkurs P• t. l lt.lebtleJ siostrżyczld. Gdy sio• stęcy. A g~y prac~ 1est, pracują wszy• zyskiwanl przez pracodawców i ja do 
llt iyje chałupntik w Polsce''? rów- etrzyczka wraca z.c sz~oły (jest w V scy; razem 1 zarabiamy do 30 zl tygo 

1 
tych pokrzywdzonych należę? Czego 1 ~i ja śpieszę dał odpowiedź, a wł! odd.z.) czeka aa m4 juz pr~ygotowana dn1owo. Z tych pieniędzy h'Zcba jesz aię mogę od życia spodziewać? Chot 

ll'łe aacne m6witc opisać me dę:i: praca. Kiedy wuyltkic clzieci ~aj4 cze ouczęcbłć na c:AS baMbocł&. A jestem jeezae· fU4 młod.t już patrzę I 
iycle. Na pnecłmidda 'Wanuwy bł4i]d i wesoło spędzają uas poza komorne płaci się w ~e.l Po eeso- pńez demne okulary na świat. Tak 

4dd4 się ~ażnłe chału.~cy. J szkolny,. ona musi pomogać przy wy- f D!le zaczyna się zwlekać d<a przyszłe- życie mnie tałc4 :robllo. Pragnęłam 
llzyjmy do Jednego :z: tych mteu- J kończa.ruu roboty. I go sezonu. rodzicom w przyszłości pomóc, lecz ' 
&. a JObauymy W6zyscy co tam się Czyż może starczyć na przyjęcie ob I Rodzice z. utęsknieniem czekają aż wszystkie moje marzenia @ełzły na ni I 
lde. . cycb osób i .zapewnienie 5-WObodv nai dziecko &końc:n szkole ~ zacznie pra• czym. 

15.00 „Ciuciubabka ra<łiowa.•. 
17.00 Transmisja nahoic:iistwa. 21 

Jasnej Gó.ry. 
18.30 Audycja d1a Polaków r.a 

graniq, 
21.00 W csoły koncert. 
21.45 „Gwiazdy sceny, radia 1 

ekrany przed niikroronem". 

------------------~~~ 
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bie w domu w Warszawie. 
- W Warszawie jednakże nie zetknęłam się je­

szcze nigdy z takimi cynikami, jak pa.n! •. - zawołała 
Helena. 

Alfonso milczał przez chwilę, następnie grzecz­
nie się· ukłonił, rzekł: „do widz.enia" i opuścił celę. 

Helena znów została sama. 
. Min,ęłY. dwa· dni. Do celi wchodziła tylko strasz- I 

liwie tęga murzynka, która przynosiła jej kilka razy 
dziennie smacznie przyrządzone posiłki. 

- Jak długo będą ją · tutaj więzili? - myśl ta 
nie dawała Helenie spokoju. - Nie mogą przecież jej 
zmusić, aby żyła ... Również nie będą jej wiecznie ka­
tować ... W końcu przyjdzie śmierć wybawicielka, któ­
ra wyzwoli ją ze wszystkich cierpień ... 

·. Go/ Helena wrócił.a do przytomności,_ stwierdziła, :Ile jest _ Nie rozumiem doprawdy, dlaczego pani się Minęło jeszcze kilka dni i nic się nie zmieniło. 
uwi~zlona. Zrozpaczona zaczęła modlić się do Boga, prosząc I zd ł . . bila' tak d lika zł . k . "'ci'śl'"1 powi'ed-ńawszy J'edno tylko 51·~ ......... •em·ło· 
o śmierć. którą uważała za jedyne WYjście z sytuacji, w jakie . en:rwowa a 1 po . .e tnego c owi~ a, Ja- „ -~ .... , „ ....... . w 
me znalazła. Nagle dały się słyszeć jakieś kroki 1 ktoś za- · ·kim Jest senor Jose. Wiem, ze dotychczas znaJdowała stanie zdrowia Heleny następowała poprawa. Jej 
trzymał się przed drzwiami celi się pani w niewoli pewnego mękzyzny, którego kap- twarz powoli nabierała kolorów. Krew zaczęła szyb-
. . ~rzwi ?tworzyły się i wszedł dr. Alfonso, który ·rysy musiała pani zas~jać. Teraz jest pani wolna. ciej krążyć w żyłach. Z .każdym dniem czuła się 
zaczął mówić do Heleny po francusku. Helena jeszcze Teraz może pani mieć każdego dnia innego mężczyz- zdrowsza i silniejsza. 
ze · szkoły pamiętała szereg słów francuskich i z tego nę ... Dopiero teraz może pani zacząć korzystać z ży- Znów odwiedził ją dr. Alfonso, który stwierdzii 
względu mniej więcej rozumiała, co m6wił do niej ·cia ..• Bo co zamężna kobieta wie o życiu? .. Żyje prze- że bardro się poprawiła. Podczas ·gdy wyjął z kiesze-
Alfonso. . cież jak w więzieniu ... A teraz jest wolna jak ptak... ni chusteczkę, wypadł mu stamtąd nożyk do golenia. 

-:- ~ak ~ę ~~ czuje? :- .zapytał głosem, który Helena czuła do tego człowieka niewymowny Dr. Alfonso nie zauważył tego. 
brzmiał iroru~e 1 dobr~tliv.:e zaraz~m. wstręt. Każde jego słowo tak ją boleśnie kluło, że by- Gdy opuścił celę, Helena z radością porwała no-

. Hel~ .chciała odpowi:dzieć, ale rue. był.a w st.a- ła gotowa plunąć mu w twarz. Nie uczyniła jednak żyk i schowała go ... Za pomocą bowiem tego nożyki 
me wrmowić słowa. Z us~ J:J ~ydobył się tylko sze- tego. Nie była bpwiem teraz w stanie walczyć. postanowiła przeciąć sobie żyły ..• 
te8 rueartyktdowanych d~.w1ękow. - Dlaczego pani nie odpowiada? - spojrzał jej Ale dziwna zmiana zaszła obecnie w Helenie: w 

- Tru?no pani mów1c? - zapytał lekarz. w oczy lekarz i uśmiechnął się. , . chwili, gdy miała już możność położyć kres swojemu 
- SzyJa ... - z trude!11 wy!11ówi~ Helena. . _ Nie mam co panu odpowiedrleć. życiu, gdy nożyk do golenia mógł wyzwólić ją ~ 
- Ach, tak ... On paruą dusił ... Wiem o tym.„ - _ Proszę mi wierzyć że życzę pani ·jak przy wszystkich katuszy, zwlekała z wykonaniem tego 

kiwnął głową Alfonso, jak gdyby jej współczuł... jacie! . · · ' - - straszliwego „zabiegu", który wraz z przecięciem żył 
Ho, ho, jak widzę, jest. pani nie~kle si!-na. .. ~ ~ .::.: DziękuJ· ę panu z.a tę pr · aź • . miał przeciąć jej życie. 
teraz gorączkę. Kto wie, czy rue dostanie zakazerua . . , zyJ n. • - . . . , , 
krwi.„ Paznokcie pani, jak widać, nie były zbyt czy- . :-; Moze chce paru czytac? Mogę paru przymesc Znów minęło kilka dni. Dr. Alfonso odwiedzał 
ste.- No, teraz należy panią zbadać, aby stwierdzić, książki. . . . . . . „ . . ją niemal kai.dego dnia i zabawiał ją rozmową. Oka.-
jak pani się czuje ... Nie można przecież poZwolić, aby . . :-- Nie, !11e po~eba rm ksiązek. :r.J.OJe własne zy- zało się, że jest to człowiek o olbrzymim wykształce-
pani tutaj wyzionęła ducha... cie Jest. dośc draW:c~ym ro1!13nsem... ~_Yłby pan niu. Rozmawiał z Heleną po niemiecku i wcale nieźle 

_ Czy pan jest lekarzem? prawd:ziwym przyJac1elem, gdyby mrue pan stąd rozumiał po polsku. 
_ Tak. Udzieliłem pani pierwszej pomocy. Gdy- uwolnił..~ Helena niepomiernie się dziwiła, jak człowiek, 

IW. • • b łab · · ż te · · . Al · t 1 ' 1 · · t d · · Kt który był tak wszechstronnie wykształcony, który 
„J me Ja, y y paru JU raz na tamtym sw1eae. - ez na ura rue, uwo ru Się s ą pamą. ... o ł d ł tył . k . 6 ł b • żołd . b d 

- Bardzo tego żałuję... . zamierza panią tutaj więzić? Musiano panią tutaj w a a ~ma Języ anu, m g yc na zie an Y 
- Czego pani żałuje?.. - umieścić dlatego, że chciała pani zabić człowieka... handlarzy zywym .towarem. . 
- że nie znajduję się na tamtym świecie... - Proszę ini powiedzieć, czy rzeczywiście znaj- I - ~o hańba, ze.pan, doktorze, moze myśleć i po-
- Głupstwo ... - machnął ręką dr. Alfonso. - I duję się w Buenos Aires? -:- Helena j~zcze wciąż nie stępowac w ter: s~osob! . . . . 

Najgorsze życie jest lepsze, niż śmierć. Czym jest mogła się pógodzić z: myślą, że znajauje . się w odle-1 Lekarz usmiechał Slę tylko iroruczrue. 
właściwie śmierć? - mówił przyjaznym tonem. - głości tysięcy kilometrów od Warszawy. Już dwa tygodnie była Helena więziona. w cet1 
Smierć, droga pni, jest całkowitą zagładą, jest głu- - Oczywiście. . . . i żadna ~na ni~ następowała w jej .życiu. ~· 
piłl. nudną rzeczą ... Leżysz w trumnie i gnijesz ... Ni- - W jakim celu sprowadzono mnie tutaj? Py-1-puszczała, ~ będą .Ją tu torturować w rueludzki spo-
czego lepszego nie możesz już się spodziewać. Ale gdy tanie moje jest właściwie · naiW1le; póni.eważ jasne ~b. Gdy u~r~~ się !' o/tJl lochu, przyp~~· ie 
żyjesz i jak źle ci nie jest, zawsze możesz pomyśleć: już jest dla mnie, w jakitn celu mnie tutaj sprowa- zywa stąd ~uz rue wy~e. Ty~~sem odżywiano j~ 
jeszcze będzie lepiej, masz nadzieję. A gdy pani um- dzono. Chciałabym jednakże usłyszeć od pana wy- doskonale 1 odnoszono Slę do rueJ po ludzku. . 
rze, to co już pani z tego będzie miała?.. raźną odpowiedź na to pytanie. . Dlaczego ją traktowano w ten sposób? 

- Zawsze jednak śmierć jest lepsza od tego st.a- 1 Dr. Alfonso lekko uśmiechnął się. I Wkrótce Helena dowiedziała się o przyczynie ck 
nu. .. - odparła Helena. I - Ci, którzy panią sprowadzili tutaj, nie zamie- brego traktowania jej. Wkrótce też sytuacja jej ra· 

Alfonso usiadł przy niej i zaczął mówić głosem rzają wyrządzić pani krzywdy... Zapewniam panią, dykalnie się zmieniła. 
pełnym słodyczy: I że będzie się pani tutaj .znacznie lepiej czuła, niż u sie- I (Dalszy dąg jutro) 

XOPrs< snse·x 

ZYGMUłłT CZARSKI 

GRZECH NIE POPEtNIONY 
Po wie ł ć ws D 61 cze s n 1, osnuta na prawdzlwrch wrdanenlach 

......... „ ...... „„„ ........ 

- Tak. znałem fa %l'CS%łą. ';ui dawniei, -ale ood 
innym imieniem. Na myśl mi nawet nie pnychodziło. 
że to może być ta sama osoba. Obawa pned DO~ 
ludzi i koniec%ność %arobkowania skłoniłv iCJ do Pnv• 
brania innego nazwiska. Znano ici iako 1'aDiło Andrac• 
ką. Właśnie w trakcie tych żałobnvch wvdaneń. iakit 
się ostatnio rozgrywały i w wyniku wzmianek chim- · 
nikarskich zdradziła się. . 

- Wyobrażam sobie, jak mnie musiała obwi· 
nia.„ 

- Trudno przypuszczać, by to czynii.ł prT.Cz na. ~iechybnie ą,desłanoby sro do wiezienia i tvm ras1 - Nie. Bynajmniej. Pomimo wszelkich pneiv• 
wzgląd na 51Pade~ pomri.eważ przeciież Jan jeszcze %em JUŻ by stamtąd nie wrócił na pewno. tych cierpień i przebytych upokorzeń. 
ma syma. - Ale jeżeli Jan ivie, dlaczegóż nie przyszedł do - Jakiż jes~ .. stan .. obecny tei nieszc%eśliwei kobie 

-. Owszem, ma ij, mllWeł Męki liście opa<trizno- mnie? Zaięłabyni sic nim, ochroniłabvm ito, ocaliła.. ty? - %aipytała hrabina, mówiąc iuż tvlko z trudem. 
ściowemu pr.zypadkowi wpadłem nsa. jego trop. - Nie wie jeszcze, . jaki szcześliwv z.wrot · nast~ urywanym szel)tem. · 
Ale o. tym po tym.. Wiemy naitomńaat wszyscy, pił w pani uczuciu dla niego. Duma i strach go pow„ Wyglądało na to jak·bv iui była u kiresu sił: 
ie 8}'111 Jaina liył uznanym zaginionego. Jego stryj strzymują. Zres%tą, moie po prostu nawet nie ma za· - Jest bardzo niezamożna - rzekł Franciszek --
miał więc wsze.Ucie prewa przypuszczać, że hra- co tu teraz przybyć. A swoia drog4 ieśtem świecie nawet wręc% biedna... · 
ta!llek lllli.e żyje. Ale. jaik już mówWłiem, dio tego przekonany, ie wkrótce ·go hrabina tu ujrzy. - A.eh ... biedaczka! Może .. w nędzy? Ona tei? 
ieszcze w.róc~y. Na raizie pllzyipuśćmy, że · Jan - Ach, niechże się ziawi, niech sie ziawi iak nai1 I to ... ws%ystko moia wina, moia ... Jak myskać prze, 
Chareclci jeszcze ilyje. pr~zej, jeżeli iyje! - zawołała hrabina, boleśnie · baczenie ..• tylu okrucieńsłw? .•. byłam ma.tk'l-·· wvrod 

zniecierpliwiona. - Niech przvid%ie, bvm dostaoila ną wszystko moja wina ..• moja najwięks%a wina. .• Alt 
__ „ - .To llll!l·~~we. t!~~~~,Ą P~ 5eJJWh~jcy wielkiej radości uirzenia go zanim t:>orzucę ten padół też ... %a to ja.. . 
zm111e2'JJI01ll() Jsi: Jeg<> w~ ręa,q pisany i etwiier- łez i podłości. Tak bard%o bvm chciała słvszeć, iak Nie zdołała skończyć. Nagle dostała okroimycli 
dmjący to S8Jll!Ohójstwo. mnie będzie zapewniał o swej niewinności i tak bar" duszności. Po tvm jakby skamieniała .• Wreszcie "1-

- To niczego n.ie dowodzi. WpM!ri przeciw- dzo pragnę jego synowskiego DOcałunku. dla i leżała nieruchomo, sztywno, iak trup.„ · 
inie. List ten mógł być tragfozną ilrom.editl\ i po-- - Moie hrabina na to liczvć % pewnościCl- Pr°" Przeraionv tym nagłym atakiem, hrabia Kolnos.s' 
tturym fot'ltelem, użytym przez Jan.a, by w ten szę tylko nie tracić nadziei. Teieli moie przypuszcze„ nucił się do dzwon.ka. Również potem Leon dzwonil 
spoeóh po:zlhyć się mz na ,zawsze prześladowań nia, są słmune, ·Jan ziawi sie.. Od daiwna :z.n.am iego jeszcze kilka razv na pokoiowłl-
~ stirony władz. · . odwagę, energię, upór, to tei icstem t>r%ekonana. ie f Wnet zjawiła się pokojowa, która kiedvś bvła 

~To nie do wiary_ qpiera.ła się hra.bima. uczyni wszystko możliwe, by tu przybyć. · pielęgniarką, więc bardzo umieiętnie zabrała sie. do a 
:- Oby, tylko iui nic bvło u późno - szepne.ła cenia omdlałej hra:biny. Leon telefonował do pobliji . 

;.,. Owsrem. jeżelii hr~Dia sobie mpr.zy{'Omnii Mah b ł · k" · I k d lał 
straszliwą sytua.cJ·ę zhiegłemn więźnóe,. To biedmy ma zgne ionvm g osem. · · I tego miasteczka po e arza i ie noczenie wvs 1)1) 

o~ • - ~fam dla hrabiny ieszcze -inne nOwinv - mó" . niego samochód. · , 
wy.rzutek społeczeństwa., żyjący w cią!?iłym shra- ~· d.ale1 n:e~omv hrabia Kolnossv - udało mi sic 1

1 Tymczasem hrabina zwolna otworzyła oczy. Tt: 
chu. Cztłiowiek tak zaszczuty, marzy ty1ko o jed- d~1ęki. szczęśliwemu przypa~~ov.-i, wielce zresztą 1 oddech kr&tki, urywany, iakby stawał sie równieiszv. 
inyun, hy jak nrajszyhoiiej zmazać re siebie swo- ta1emntczemu,_ dokonać tówmez choć w części ·zadania I . - Bardz.o hraibiną, cierpi? - zabvtał Franciszei 
ją osobowość. W·tedry dopi•ero może odetchnąć poleconego mt pr%ez Jana. ze szczerym ubolewaniem· w ~łosie. 
swohoclruie... .-. Czy~~Y udało się hra:biemu odnaleźć kogoś _ , · Hrabina otworzyła usta, poruszvła war2'ami. ale 

. ....:. ":1ięc któż, na Boga, leży ~ naszym glio- z bhsktch Tasta? jej ga1rdło dławione skurczem %dolało wvdobvć ze 
bie rodz1.1wny1m? Czyilby ktoś obcy? Och, toż to - Tak. Miałem szczęście odnaleźć pania Tanowa siebie tylko jakiś chrapliwy niezrozumiały szel)ł. Z 
by '_było okriopne, św-iętokradoze... . Chairecką. . . . · · wielkim wyisiłkie podniosła lewa rękę, wskazuiac na 

T d · . - Ge.m~? h tez? lJardło, jakby chcąc pokazać, że się dusi. Potem ręka 
·es - 0 tru _no - .rzekł Frainctszek -. wszystko T~o 1uz było bodaj za wielę dla chorei hrabiny. opadła iej bezwładnie ..• 
J ~ ~o~re, co ~tę. czym dla ~obra Tan:1• kt?r.v % PCW• ~yt w1ele -wzrus7e~ na raz. Ledwo dyszała z pr%eię- Jej pobladłe źrenice wpiłv sie we Franciszka : 
~~~c1.ą J~szcze zv1.e, o czym jes.t~. nau~~e-b.1~1. t:>rze~o· c1a. leszcz~ . . bardz1~1 zbladła_... . , · wyr_azem ~łęąnym, przer:1żaiącym. ~okoiowa. cofnę• 
cl k P_ ohę hiobie upr:ytomm_c, ze na1mme1sza me• j Przyb .' ,,.z ro.ustał wszakie tego rue . dostrzeg:ac, bo I ła stę, zam1ema1ąc z łirab1ą spo1rzerue bolesnego zd111 

v.s reqa rai ny w te1 spraiw1e moda•bv zgubić Ta• najspoko}niei mówił dalej: mienia. (DaLszy ciąg jutro.) 
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20-:ede 
!Cło nie zna dziś hasła: ,,Pewność ł ~ego a zarazem . krzewienia' idei 

zaufanie"? Zdawałoby się; że istnieje oszcz~dności-. Robotnik, ~rac.~wnik u· 
ono tak dawno że ai trudno cdnaleź! mysłowy, skrOOllly kapitalista, · czy 
we wspomnieniach chwilę, kiedy na ~ykly przezo~e oszczędzający !'1:a" 
gmachach Warszawy rozbłysły neony ściciel m~łego w~ztat~ pracy nie1e: 
p; K. -o. Albo czy można wyobraz~ć dnokrotnie .w„tydzil. ~ę . wspópraco 
sobie ulicę Swiętoknyską bez potęz• wać· z bankiem; uważał, ,ze . zbyt małQ 
nego bloku siedziby Centrali Poczto~ zna'7zy jego zło~ówka, ~~y U,.ógł flł z~. 
wej Kasy oSzczędnoś'ci? Wie_lki, jasny no&1ć _do k~y m~ytuc11 flna.n50wij. 
gmach z kopulą, na której powiewa PKO 1ako. 111~ytuc1a społeczna prze.a 
chorągiew. stał się nieodłączną cząst- ';Dała tę, rue.śmiałość, głosząc mzęd:u~ 
1'ą 'całości wyglą'du stolicy, jednym z I ze przy}mu1e. wkłady ~ jednej zło 
typowych fragmentów miasta. 1 tówki, ze wazny. j~ kazdy za()t!ZCZ~ 
· . . . • , • 20 1 • 4zony grosz. Dzięki t~mu PKO lll9Ze 

._A .przeciez to zaledwte przed .a się poszczycić nieustannym priyrostem 
~.w dni11 :u mar.ca 1919 roku, w kil· książeczek ' oszciędnościo-Wych. któ· 
kupokojowym lokalu, przy .Placu ~a-' rych liczba przekracza już" trzy i pół 
poleopa, na pięterku. . wsród biu~ 'miliona. . 
Poczty Głównej, rozpoczynała swÓJ . • KO któ 
-i:..:;.,ot tak obecnie popularna PKO. I Kto jest kłi. entem nas~eJ .p •• ' • 
• , ~ ra dla tylu ludzi spełnia dzis rolt 

Po dziesięciu , lała<:h istnienia PKO. skarbonki i portfelu? Blisko poło.wa 
nie tylko dorównała swym siostrom Z'! oszczęd.z:aj'ących - to robotnicy,· bli• 
granitinyni, ale i częstokroć je p~e~ci sk<> jedna czwarta - młodzież szkol• 
gnęła. Każdy. p~kój. z pierwszego btu• na. 1A wi~ kapitały żebran~ przez P. ,a. PKO zamienił się w piękny ·rozle• K .. O.. to- po prostu suu_iy ~a~wane 
gły gniac~ własne• ~ied:~iby w W. .u:- p~ze.d rozpłynięciem $ię w drobnych 
szawie, Lwowie,, Jv.ikowie. • Ka!'!wi• wydatkach, prżed. rozprosze~i~m, 
cach.· Łodzi, Wilme i Gdynt„. kllka przed zniszczeniem. · · 
mas:r:yaistek, pracujących' w roku .1919 PKO iiie tylko gromadzi os.z:czędno 
było początkiem dziś kilkutysięc%llej ścl, 'PKO nauczyła· Polskę oszczędzać 
i!lmii Ul!Zędników. Wres21cie, pnez za - i w t~ jej najdonioślejsza z~ 
fożenie Banku „Polska Kasa Opieki", ga. Trudno. o dobitniejszy P.rzykład ro 
działalność PKO rozszerzyła się na li PKO, jak fald, że robottiicy polscy 
zagranicę; turysta spotka czy to w we Francji dzięki składaniu pieniędzy 
Paryżu, c.z:y w dalekim Buenos • Ai· ' w Banku PKO uratowali 60.000.000 
'91. czy w palestyńskim Tel • Avivłe frank6w. Co roku obchodzim_y_ uro• 
.niaj0me litery: PKO. Znajdzie się je czyście „dzień oszczędności". W ro­
dziś w każdym pols!dm miasteczku, ku bieżącym pnybywa jeszcze ieden 
niemal w k~żdej wsi i na fronłonie dzień uroczysty: ·jubileusiowy PKO. 
·amerykańskiego drapacza chmur. w Gdyby 31 marca umieścić symbol P. 
New • Yorku. j KO. na każdym domu, na każ<\ej dro_ 

W ciągu tych dwudziestu lat Jdeu• dze, ka.żdym moście, każdej fabryce, 
dannego rozwoju, którego tyle wszę• każdej linii kolejowej zbudowanej 
d1Ae wid.zimy dowodów, PKO spełnia dzięki pracy kapitałów PKO ujrzeli­
ła .swe podstawowe zadanie - misję byśmy ca•ą Polskę, jak długa i s~o• 
l4czenia · drobnych kapitałów, wpro- h, pokrytą hasłem .,l'ewność i UU$ 

wadzarua i:ch w nurt życia gospodar• fanie". „ 

:::itr . .'.> 



•orespodenc;a wlasna z Noweqo Jorku 

Wizyta angielskiej pary królewskiej· w St. ·Zjednocz. 
wywołuje poza ·oceanem sprzeczne opinie Znaleźli się krytycy, którzy uważają, 

że król ·angielski będzie prosić o wz9lędy 
. Opinia i prasa amervkańska 
pe zwykłą w tym kraiu swoboda 
i otwartością omawiaj4 politvcz 
• oraz nawet towarzvsk4 stro­
n.ę Zlbliżajtącei się wizyty angiel 
ikiei pary królewskiej w Sta„ 
itach Zjednoczonych. 

Na wielkiej fali ogólnej radoś 
J:i i entuzjazmu, akcentu·iącego 
)tłęzłv sympatii i interesów. łą• 
.s:zą-cych dwa wielkie społeczeń­
~a anglo - saJSkie. r.oiawiafa 
lie również drobne Pl e. Jv lokal 
11e hytycynnu. Warto ie prŻvto 
~ć dla dopełnienia obrazu i 
ł:lzyskania poglądu na całość żv 
t:ia amerykańsk\~go. 

I tak wi~c p. W alter Lippma.r. 
autor artykułów. "stw.nvch w 
.,.New York Herald Tribune"', 
pisze, że „wiosna nie jest mo"' 
b:lentem dobrze wvibranvm dla 
Wizyty angielskiej pary królew~ 
lilkiei. gdyi właśnie w tvm cza­
sie bęc4 się toczyły debaty nad 
lwesaią 2hroie6 amerykań" 
illkich. 

Zbrojenia te - mówi p. Lit>-

pman - i ich konieczność wy 
pływają ze słabości Wielkiej 
Brytanii, a wizyta pary kr6lew 
skiej właśnie w tym momencie 
może wywołać przypuszczenie, 
że chodzi tu o pragnienie wvwar 
cia WJ>łvW-U na deqzie w tei 
sprawie. 

Senator Rdbcrt Revnol~. z 
półn. Karoliny, wygłosił puc-­
mówienie w tej sprawie, ocfana­
czające się brutalna i dosvc nie 
zręczną otwartości4, wYlSltePU:M 
cą nieraz u prowincionalnvch 
polityków amerykańskich. 
Oświadczył on mianowic5e. 

że król i królowa przvbvwaii z 
Anglii, aibv prosić Amervke o 
łaskę i względy. Doda.ie do te­
go, że jui pned nimi bvł p. E" 
den w Stanach w tvm samvm 
celu, ale nie wołał niczego osiąg 
nąć. 

- Oczvwiście. paiglą.dv te sa 
i nietaktowne i nie zgadzaią sie 
z neavwistością., iak to wvni• 
ka choćbv z ostatnich. oświatl" 
czeń taik Rosevelta, iak i .nai-

blimyc:h j~o :w1&Póh>racowni~ 
ków. 

.,$cribnens Magazine„ poru­
sza siprawę księcia Windsoru. 
Oświadcza, że s~ ludzie w Sta­
nach, którzy uwaiafa go za pra 
wowittego właściciela koronv i 
wyraiaii Życzenie, abv król TC* 
ny VI prz~ wyjazdem do A" 
meryki pojednał się :t bratem i 
z jego ioną. Miałoby się to do 
konać w ten sposób, że ksiąie 
i księina Windsoru otnvmali" 
by zaproszenie do pałacu kró$ 
lewskiego Buckinaham. a tytuł 
księżny doczekałby się oficjalne 
go U%Dania. 

Te naiwne 'P1'CSbv interwenio• 
wania w a:ncielskie s;pra;wy wew 
nęitrzne, a nawet famil~ine, mai 
dują swój szcz.vt w propozycji 
pewnego l)t'Owincfonalnego 
dziennika amerykańskiego, któ„ 
rv rad~. ctb-v amerykańscy krew 
ni księinei Windsor ~i 
się o zetknięcie z para krótew„ 
ska i wvwarli na nfa wpływ w 
tym duchu. 

Pn:cchodz.ic do · strony rze• 
czowei i Powai.nei tej kwestii, 
należy zaznaczyć, że osobistoś 
cią najbardziei kompetentą i od 
powiedzialną w tei sprawie iest 
ambasador a.mervkański w Lon 
dynie, p. Tózef PaJtrick Kennf'* 
dy. 

Tak wiadomo, nie robi on so 
bie nic z poszczególnych głosów 
krytycznych w Amervce i z ca 
łym zapałem oddaie sie P1'%Y2'0-
towaniom i zorganizowaniu wi­
zyty królewskiei, uważaią.c ia 
za fakt niezwykle doniosły. Ol­
brzymia większość 130.milio• 
no'M!j ludności amerykańskiej 
podziela to zdanie i odrzuca su 
gestie, iakobv wizyta królewska 
oznaczała chęć mieszania sie do 
wewnętrz.nvch stosunków i de" 
cyzji Stanów. 

Wizyta nie wypłynęła z ini" 
cjaitvwv króla angielskiego, ale 
stanowi spełnienie życzenia pre 
zydenta Roosevelta, który wy„ 
stosował oficjalne zaproszenie 
do an.gielskiei pary królewskiei. 

Sprawa sympatii O'PtMUt amt 
rykAńskiej dla księcia Windsac 
iest kwestią, odrębną.. nic wpłv 
waiąca na ogólny prąd t>OJtlą.„ 
dów i opinii politvcznvch. Ksią 
że Windsor bawił w Ameryce, 
kiedy był jeszcze nastepc4 tro~ 
nu i miał mcż.r.cść swobodn~o 
poruszania sie po kraiu, które 
go był gościem. Pozyskał sobie ' 
wielk4 popularność dzieki swo­
jemu ujmującemu obeiściu, oro 
stocie i bezceremonialności, któ 
rej dawał liczne dowody, odwie 
dzai}ąc teatry, kluoy ; J:i-.xą.c u' 
dział w różnych zebraniach. O• 
pinia amerykańska podkreśla z 
sympaitią. fakt, że żona księcia 
Windsor jest Amerykanką. 

Ale wszystkie te prywatne tt• 
czucia nie siei'ł w sprncznośc:i 
wobec czci dla angielskiei oarv 
królewskiej, która, iak wszvscv 
są tu przekonani, u:l01będzie so 
bie serce Amerykanów w c::a­
sie swojej tuteiszej wyły. 

Takie jest zdanie i w tvm kic 
runku zmierzają pruwidvwa-

S Ir atoplalJ · nowe tmr samolotów,~~i~§l:~;i 
. · · „ . . . . Wizyta krolewska w Stanach 

. budowane są obecnie . w Annlii dla wy9ody pasażerów .' Zje .. dnoczonr.ch jest, na. tle~ "':I · . ne1 sytuac11 nuęckynarod~ei. 
W AngJii w ci~ ostatnich żerskiego, które ma SZCZe$fólne T tudność tę ie<Mak ostatnio staeni 330 mil wzbijał sie po- wielkim i doniosłvm wvdarie-

lłat osiągnięto olbrzymie post~~ znaczenie dla tego krain. ~ie pokonano. Angiellskic mi!niSter woli w górę, a gdy wresz~ie z.na n.iem Politvcznv'tń, k~f>re ł~ 
'PY w chiedzinie lotnictwa pasa wielkie przestrzenie chie.lą ~ stwo lotnictwa bada iui obecnie lazł sie na wYsokości 15.000 stóp ste w całóść har.mon1ma z bJis­

nZdraicr11 
czególne części imperium, An- plany nowvoh pasaierskich stra mógł dzięki roznedzoncnui· JX>- ka iuż wizytą Pre!tV'dtnła I.b 
gielscy konstruktorzy bei J)l"Z.er toplanów, w których pasaiero- wietrzu rozwinąć maksvmalna hnma we Francii. 
wy pracuią nad tym, abv ·WVPUŚ wie podaas lotu beda sic cz.uli. szyibkość, zużvwaiąc znacznie Podniesienie splendoru łakicłl 
cić na rynek samoloitv przvsto jak w :twvkłvch samolotach. mniej paliwa, niż w niisi.vch wizyt w o.Pinii miedzvna:redOil 
sowane do lotów dłu~ódystan„ Maszyny te sa tak skonstruowa wal'Sitwach atn}.osf ery. Obecnie wej i staranne UW%idęclnienie 
sowych, które bv nie musiałv nc, że pas~crowic :z.narjdukcy dzięki nowym itrządzeniom stra wszystkich towarzvs:ącvch tef 
często lądować, celem mu.pełnie sie na wysokości 15000 stóll nie toplanv moga wzbijat sie w P<> okoliczności, jest również czvw 
nia zapasów paliwa. . odauwaią wcale, ie samolot wic!l:rze i opuszczać sie r>rawie nem politycznym, o avm o&» 

narodu niem. eckiego 
z tablicami na szviaćil 
Niemal cochień na ulicach Zagadnienie to bvło w pew- :majdu1e sie w W\"Żs%vch war- ie be:.pośrednio i na l)rzestrzeni wiedzialni za te sprawv meiowit 

IJQajpcdv spotyka się niemiec" nym stopniu roz.wiąizaine P1"%V stwa,c!t atm.0sferv, ł?chic ~~" 500 mil 400 pnelecieć w wvż„ sttanu dobrze pami~taij„, 
ile.ich działaav socialistvcznvch ~oev str~toplanów, które la trze 1est rouzecbone. O.s1ume szych warstwach atmosfery. A. R. 
~ demokratvanvch którzv zo ta1ąc w wvzszych warstwach at to to przy l>CllllOCV Sl)C'Clamvch Dzięki temu zaoszczedza sie 
·stali a;fesztowani p~ zaieciu Kłai mosfery, gdzie · powietrze . jest fil~ ~wi~vch, ~ T>On!-1? mn6stwo paliwa i 1)l"Zyśpiesza 
pedy 'Pl'%ez woiska niemieckie. I rozrzcd%one mogłv rozwi~ ktore % tedneJ S'łronv untemoih loty, co na długich d'Y'5tansach 

Ludziom tym S%turmowcv znacmie większą s~kość, nii ~ają dosta> r0%ncdzoncgo ~ odgrywa olbnvmi<l role. 
,JmYczei>iaia plakaity % naipiscm: .zwvkłe . samoloty. Dotv~- wietrza do ~ny, z drugiet 
„Jetem ~draica narodu niemie" cus 1edna.k zastoe~me zaś zgęszcza1ii atmosferc wew" 

Ambasador R. P~ 
w Londrnle z wlzrta 
w angielskim M.S.L 

'dciego" i oprowadzają ich ulica strai!olp1a.n6w do reguła.met ko- nątn stratoplanu. 
:mi miasta. mu.nikacji pasażerskiej bvło nie 

·· możliwe z tego względu, ie nic Udogodnienia ie słUŻ<l nic tvł ..Bezrobotni" iołnlerze W\Uyscy pasażerowie mogli ko dla wygody pasażerów, ale 
Ur obozach praci znieśC warunki lotu stratosfe- pozwalaiią również uoszczedrit 

ryczn~. wvmaR'ai~ccgo niczwv na paliwie i czasie. Stratoplanv 
LONDYN; Według wUado- kłej wytrwałości i umiei~ości pierwszych koostmkcii musiałv 

llllOl§dl IOadch~yocłh iz Pragi, obchodzenia sic z at>Matami z powoli wmosić sic w a-órę, PD" 
, armie czestka ~ zdemo- tlenem. niewai zbyt gwałtowne wzbicie 
biDzowa1Da· dekreter11o który sie do górnych warstw t>OWie-
będzie. og~y ~ . SPEŁN NAKAZ SERCA trza, pasai~e odauwali ~ 
~ ll1llle tma.Jąicy mJę- dzo boleśnie, a l)OZa tvm wvwie 

afa. ~ ocłes'łamii dlo oho- I .SUMIENIA: rało to złv W1Płvw na ich o~a-mw ~ mngamrimoW18Jn)'1Ch ZŁ02 GROSZ OFIARNY nimi. pamimo :akładania SJ)Cc­
ua w.z6:r obori.6w nWemiJeclci,cli. NA POMOC ZIMOWĄ. iall.nvch kostiumów i zaQPatrze„ 

· Nowe żadania Slowacii 
pod adresem Wegier 

BUDAPESZT. Oagan ~o czono, że d~cja s<Jlowac.­
wy .,Esti Ujsa:g" _ omawia \ka, biorąca udUał w n.aradaieh 
mtywęg.iClllSkie nia.strojc w Sło.: słowadko " wwierskiej komisji 

, ,wacji i oświad<lZa. ie ciei:pliwość mieszanej, wysunęła pod adirc­
nuodu w~et'Skiego ma swe gra sem rządu węgicrs1k!~o szereg 

' nile- rewindykacyj terytorialnych, lkd:6 
Politycy słowaiccy ipowiinci so re jednak zostały ka.tegorycmic 

bie uświadom~ć, ie 12-stomi!l6.o- od.nz.uoone pm.ez delegację w-ę­
nowy naród węgierski nie bę" gi.e11S1ką.. 
'chie dłużej bew;-ynmie paypa.=o 
trywał się gnębieniu węgiiersilciej 
grupy narodowej w Słowacji. 

Bl!DAPESZT. W tutejsz~ · ch 
kołach . .miarodajny.eh oświad.-

w tJWią'%1Cu 2: powy.Zszym ~­
legacja słowadkai zwróciła si~ do 
rządu w Bratys.ła.wic o 111owe in;: 
stru:kcje. 

Ka c. Hitler w Berii nie 
BERLIN. Kanclerz Hitiler, kitó 

ry 'J'l'Zebywa obeonie w Be11chte' 
sgaden udał się wczoraj wiecz~ 
rem do BerliJna i przyjmie· 

nowego pasła nmnuńskiego U... 
tuz;escu, który odlbył wcwraij 
dluż5zą konferenioję z .mlin Rib~ 
bentł!ropem. 

nia sie w specialnc a.'Paratv. 
:W skutek tego sitratoplą:n ktorv 
miał przelecieć 500 mil na· pae 

Przew6dca 111Jerał6w 11 
Wegnecb WJ(Ofał sie 
z bd• 110Htrane10 

B.UDAPESZT. W tu.tej~~ 
kloił81Cih pt1liirtry~?JI1:ydi wielką 
~ję wywiołatłe rezygnacja 
b. prer.niiera i pr!eyw{xlcy opo­
zyej.j, ltilheralnej Juliusza hr. 
~amolyi. lkil'6ry ~ mamdat 
dn ru1Jby wylisrej i wyoof.ał Stię 
z życia polliit~ego m znak 
pmłiestu przooiwkio ustaiwom 
a.nty-6elllliclcim. · 

CQtlkle 
Nowego Sportowca 

W danei chwili f a:brvka sao 
molotów Faraya -konstruuje 14 
straitopla.nów nowego typu, kt:ós 
re łui w naibliiS%ej przyszłości 
rostaJbł oddane do utiytku mini 
steTStwa lotnictwa. 

LONTWN. Wmorai o godz. 
15.30 atmibasadiO!r' R. P. Raicz:yń­
~lci odlwi.edlzilł Foreign Office 
i odbył dluim.ą mzmowę z 92le 

fiem ~inl SairgeniienL 

nPrzekrecone11 ·znaczki 
dałr mu olbrzymią sumę 

Ptt.ed 2t Lafy pewien Ame pocLaż n.a te tmiacz:kti· waJro­
ryilmn.iin wsreclł do urzędu po- 5:la. Nie mo~na było foh jed.­
oztiowegn, ahy :nabyć IDOWł\ se- in.a.k. dlostać na rynku. Arm.ery­
rrię Z11J8JCzków l.ot.rnfuzyc.h, &kła kańskiie mi1J1<isłierstwio p0iezt i 
dających się a; 2' marek. Ku teileglMrfów sposłir~o:rło bo­
pując je, stwierdztilł, że na je- wU!em defek~ wyiootało ze 
<1nej z DJilch samolot. jest wy- S!pr.redarży ~ i :mlliszczy­
dtm}rowaJny motorem do gó - łio je. Zamm. spostrzeixlnlo <>" 
ry. myłlk.ę, 2Xl6tał spr.ziedlain.y tylko 

Ohromy młocbiiiemiiiam domy jeden air kusz· Ai~!lms-z ten na­
śliwsey się, że na tym można był w.ł.aśruie nasz Ameryka­
mrolbić dużo ~niiędizy, na- n.iJn., który mpła.W za n.iego 
hvł cały arkusz tych 1mi8JCZ- 25 dota.rów, a sprzedał za 
fków, składajł\OY' się ze 100 20.000. 
sztuk. Obeaniie .iOOemi z .tych'. „p:rize. 

Nie mn'Yll! się w swych bęcootrych" znaczków h,t 
przypuszczenriaeh. Zairaiz bo- sprrze<łamiy w Lmd-,mie na 
wti.em fiLateLiśoi c1owtiiedi;iieli pr.?Jetargu puhhiol!Dl)im za 
siię o tej „uszkod2J001,-ej" semi!i i 12.000 z!. 
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Wywiadowcy uprowadzili uśpionll Lottchen i przewiem 

1 przez granicę, skąd powiadomili o tym telefonicznie hra­
.ego Hoyosa. 

Wywia:dow<:a dowiedział się, ie hrabia Hovos 
ryjechał już, ie ma niebawem powrócić, ale ieszae 
otąd nie przyjechał. 

Po otrzymaniu tej odpowiedzi nie i>ozosłało mu 
ie innego, jak tylko udać sie tam, gdzie mieli spot­
IĆ się z ojcem Lottchen. 

W siedli z powrotem do auta. Lo~chen wciłi je„ 
:exe spała. Wywiadowcy udali sic na miei!Sce spot„ 
mia, z hrabią Hoyosem. 

" _ , 

Zmierzch już zapadał, gdv Lottchen %'buch11a sie 
le ze snu, i zdumiona spostneada twarz meżczvz-

' który sie nad nia nachylił i uilnie obserwował 
iaidy jej ruch. Była zdumiona i pnerażona naraz, tak 
ak gdyby nie dowierzała własnym oczom, iak jtdyby 
li}'dało iei się samej, Że śni jeszcze. 

W jaki sposób mogło si~ to stać? - serce iei wa­
ilo niespokojnie - Czyż.by to bvł iei oiciec? 

To niemożliwe 1 - przerażona bała sie l>ON'S%VĆ 
: miejsca, leżała nieruchomo w łóżku i 1'0%myślała -
Czyźby to był iei ojciec? 

Pnyjechał zapewne do Bazvlci - r0%tllvślała 
Lottchcn - Pragnie ją przekonać, abv i:>owróciła do 
domu„. Pr~ie ją rozłączyć znowu :z: KOlll'adem. •• 

Nie, nic. Na pewno to tylko sen, 1'0llurv sm­
Jak gdyby chcąc przegonić ten sen, pr:z:ymkncfa 

na chwilę oczy. A gdy po chwili znowu ie otwonvła. 
i znowu ujrzała przed sobą twarz swego oica, zeiwćlll' 
la się z miej.sca, o~amął ią paniczny strach.„ 

Tak, to nie bvł wcale sen .... 
To ojcie<: jei, hrabia Hovos, o siwieiicvch boko" 

brodach nachyla się nad nfa. i czule mówi: 
- Jak sie c:.ujesz, Lottchen?„. Tv megrzecme 

dziecko! 
Ale Lottchen nie s~v wcale tego, co ojciec mó" 

ri. Jak obłąkana spogląda nań szeroko rozwa.rtvmi 
oayma. Nie :.daje jeszcze sobie sprawv. że jui nie 
jest w Bazylei, tvlko w jakimś austriackim miastea­
ku •.• Ale po chwili spostrzegła, że nie jest iuż w hote­
lu, gdzie wczoraj była jeszcze z Konradem, W1Szvśtko 
się teru odmieniło. Sciana... Łóżko... A neC% nai"' 
ważniejsza: gpzie jest Konrad? Gdzie on zniknłł. •• 

I zamiast odpowiedzieć swemu oicu, którv t>r~" 
nie ująć 1ą łagodnymi słowami, zaczęła Lottchen Sl'll" 
matycznie krzyczeć, usiłowała wvrwać się z obieć 
ojca krzycząc bez przerwy: 

- KonradL. Gd.zie jest Konrad? Gd:z:ie ~ 
Konrad? 

ROZDZIAŁ DWUDZIESTY PIERWSZY 
Owej nocy, gdv Aniela pozostała. s~ V: ~eli. 

t>o wyroku śmierci, była przekonana, ze 1est swiad" 
kiem końca świata. 

W pierwszej chwili nie zdawała sobie sprawy, co 
lai$%ło .•• 
Sł~zała jeszcze uprzednio czvieś kroki, ~yła. l>l"%e" 

konana, że przybyli, aby wykonać wyrok śnuerc1, WY"' 

dany przez sąd woi1Skowy ••• 
Serce jej zamarło z trwogi. 
Czyż ma p.a.prawdę zginąć tak głupią ~miercią. ia­

ko SzPieg, aczkolwiek jest Bogu ducha wuma? 
Czemu ią Bóg tak ukarał? 
Dlaczego nie wierzą iei, gdy iui WV%nała !m 'P~" 

ną prawdę? Opowiedziała im wszystko: obawiała. ~ie 
tego że z powrotem wpadnie w rece Ri1Spułma, 
dltego zaprzeczyła wszystkiemu, nie powiedziała: ie 
przybyła do W a.rszawv z Petersburga... 1: era:z: 1ed­
ttak, w obliczu ·nieszczęścia, po wvroku chciała WVZ." 

nać całą. prawdę .•• 
Obecnie gdy słyszv z-bliżaiące si~ kroki. J?ąv i~ 

przekonana, że idą po nią, gotowa 1est opow1edz1ec 
, raz jeszcze wszystko ...• 

Zrozpaczona, bezbronna ~padła Aniela . na kola" 
na; przeżegnała się i powtarza1ąc słowa modhtwv szep 
tała: 

- Boże litośtiwy, nie chce umrztć ... Wiesz. że 
jestem niewinna. Pani.e i Władco wszystkich istot ~Y" 
j4cych, zlituj się nade mną... Spraw tak, aby uwie"' 

rzyli, Że mówię l)rawdę, odmień ich nielitościwe ser" 
ca.... Jestem niewinna... Pragnę Ż.yć, chcę ofiarować 
moją miłość tylko temu człowiekowi, którego ko, 
cham ..• Cez.mu mam umrzeć w tak młodvm wieku?.­
Boże litościwy, zlituj się nad moim młodym Życiem, 

byli po nią ••• Teraz wyra.żnie słyszy, jak ktoś bie~nie. 
pędzi gdzieś, rozlega się tupot końskich kopyt, jak 
gdyby uciekali przed kimś. 

. Czemu to ogarnął ich nagle taki strach? - Anie­
la podbiegła do okienka, uiaała 1>edzące pestaQc. , 
usłyszała krzyki: wysłuchaj mej prośby i mej modlitwy_ I 

Lzy spływały z jej oczu, łzy gorące. I l)O tei m<>* 
dlitwie wydało iei się, że ulżyło jej, że czuje sie lepiej 
W sercu jej zrodziła się nadzieja ... Była pewna siebie, 
przekonana, że jednak uwierzą j.ej w ostatniej chwili .• 
Tak łatwo mogą. l)rzekooać się, że wszystko, co po­
wiedziała jest prawdą, uczciwą, rzetelną prawd•„ Mo 
gą telefonować do PetCllSburga._ 

- Prędzej, szybciej, nie ma ciasul.„ 
Nie mogła iednak dokładnie rozpoznać; co sie 

istotnie stało. Słyszała tylko, że tumult wzrasta z każ.„ 
dą chwilą, wydawało się, iak gdyby ktoś nagle -pod„ 
palił gmach, i wszyscy uciekają, aby ratować siebie.„ 

Czv pozostanie jednak tu sama? - zbliivła sie 
Aniela do drzwi, i zaczęła walić z całej siłv- · 

Tak, Aniela wiedziała, że znowu odda sie w re­
ce tego diabelski~~o Rasputina ..• Była jednak JlQtowa 
znieść '\Wzystko, byle nie zginąć tak haniebną, głupiĄ 
śmiercią., tak, aby nikt nawet nie wiedział, gdu spo.o 
częło iei ciało.„ 

Nagle runęła na podłogę, rozleid sie huk armat. 
ciemność nocy rozdarła nagle czerwień ogni, które 
wdarły się do iei celi ..• Krzyki, wołania, jęki - to 
wszystko przygłusxało nawet huk annat, przynosząc 
jakąś niesamowitą trwogę.- Wydawało sie, ie za 
Chwilę wszystko wokoło zamieni sie w ruiny_ 

Zbliżyła się do drzwi piwnicy, l'r:z:vwarla do nich, 
w oczekiwaniu żołnierzy, którzy przybędą. po nia..­
Była przekonana, że teraz iuż jej uwienł.„ 

Anieli wydawało saę, że głuchnie. Ułoiyła sie w 
kącie, na ziemi, zasłoniła sobie twarz dłońmi, przeko­
nana, że świat ginie, że za chwilę i ona umrze i>OlCl 

- Ale cóż to się stało? - :z:dziwiła sie Aniela. g·ruiami ••• 
Dalszy ciąg iutto. - Przed chwilą słyiszała czyjeś kroki. Na pewno pnv 

li 1 Jak oirwił z powrotem Saharel 
D Zrealizowanie genialnych planów belgijskiego inżyniera 
• rozwi_ązaloby za jednym zamachem , wszelkie spory kolonialne 

(r.) W okresie, który obec11 s6b około 2 milionó.w km. kwa wybudowania elektrowni, daia-ra -GI . , 
nie przeżywamy, niezmiernie dratowych :zdatnych l>Od upra,, cych potężną ilość energii. 
ważną staje sie sprawa kolonii, wę. W cielenie w czyn planow in 
do którvch rości sobie preten„ JESZCZE TEDNO MORZE żyniera belgijskiego usunełobv 
sie coraz więcej państw. Szuka Niezależnie od te~ Sorgel u od razu wszelkie przeciwności 

. iac nowvch ziem, dla osiedlania waża, że koniec:.ne byłobv stwo kolonialne chwili obecnei, t><>­
; na nich nadmiaru ludności, w rzenie ieszcze iednego morza w nieważ wiele milionów Europei 

I pierwszym rzędzie zwraca sie u pobliżu potęineJ?O wodospadu. czyków mogłoby znaleźć na no 
wagę na olbrzvmie obszarv Sa„ Morze to prxvcxvniłoby sie wvch terenach prace i dobrobyt 
bary. do poprawienia klimatu całes:?o CO STOI NA 

PLANY INŻYNIERA dorzecza tei neki iak również PRZESZKODZ1El 
BELGITSKIEGO do udostępnienia. pustynnych T eżeli tak jest, nasuwa sie m.\ 

W odległych czasa-ch nie c~ dotychczas terenów Kalahari. mowoli pytanie, dlaczego nie 
ła Sahara była pustynią. Nieste Wszystkie te plany maia pne pnvstępuie sie do realizacii ,tvch 
ty, licz.ne woinv doprowadziły de wszY1Stkim na celu usuniecie planów. Od,powiedź iest tu .Pro 
do zniszczenia Ul'Uł<dzeń nawad malarvcxnych rozlewisk rzek af sta: wszystkie pienią.dze świata 
niających. rykańskich, które nie pozwala" ida w tej chwili na zbroienia. 

Tak ożywić z powrcrtetn Saha- ją teraz nikomu na osiedlenie Wiemy, że technika dziisiei" 
rę? Odpowiedź na to da ie ieden sie tuta i. .$Za nie zna prawie iadnych 
:. inżynierów belgijskich, SorJ?el INNE KORZYSCI iprzeszkód. Plan inżyniera. 
Projekt jego nie )est, trzeba do Niezależnie od dania ludziom Sorgela jest zupełnie realnv. 
dać, f~łazi'ł· ziemi pod uprawe, ziemi, .ftó_ra Nadmienić trzeba, ie do iCJto 

STWORZYC TRZEBA... dziś jest piaskami be:z:kresnvch I realizacji wvstarczvłqby pienie„ 
MORZA1 I pustyń, przeprowadzenie pl~ dzv. które Europa w pnecia4?U 

•- Olbrzvmia rzeka afrvkańska, ·nów Sorgela przvczvniłobv sie jednego tvlko roku · wvdai~ na 

• 

Kongo, zanim dotrze do Oce~ j przez uregulowania rzek do na powiększenie swvch armii. 

przez wąwozy, xnaidui4ce sie wodnei w Afrvce. interesuje sie tvmi xa(ladnenia-
- nu Atlantyckiego przebija sie !wiązania d.ogodnei komunikacii Polska w pierwszvm r:zedtie 

„ • na miejscu dawnego morza. Olbrzymie wodospady przy mi. Kolonie dostać bowiem mu 
.., I Wielkie masv wód twona ma„ tamach stworzyłyby możność simy. 
z larvczne rozlewiska. Nikt z E -------- ... -- -~ · , ____ _ • ----....... - ... --,-· „... ur~pejcxyków nie może żyć w Pnr swędzeniu ciała 
0 takim klimacie. i WYRZUTACH SKÓRNYCH 

Sorgel proponuje wvstawić tu 1 

'-" gigantyczna tame i stworzyć w 'i ._„ ... K R E M • L A ·1 N - A G E • „ • ten sposób i powrotem morze. 
.., Woda zostałaby SPietrzona do 

• 

wysokości 500 metrów i po prze 
laniu się przez nainiższe WZ2'Ó" 

, na popłynęłaby w kierunku ie 
• :-:ora Czad przez obszary Saha" „ ry. 

NA WO DNIENIE OLBRZY" 
MICH PRZESTRZENI 

T ezioro Czad zasiliłoby sie 
w ten sposób poważnie. nad­
miar zaś tych właśnie wód po 
płynąłby do Morza Sródziemne 
go, tworzac nowa poteżna rze„ 
kę. Zmieniłby sie zupełnie kli­
mat i wielkie obszary piasu:zys 
te stałybv sie zdatne do uprawv. 

·Tak z.ostało przez Sorgela obli 
czone, zvskałobv sie w ten spo 

Kosmetyk 111Uwaiący W 40Y NASKOilKA · tłllc • 
dorosłyGh jek i u dzieci. 
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Gangs'erzr samochodćw grasai1 
Ostatnio porwali oni auto sprz d teatru 

Poryw·ania samochodów\ chód swój,, mllłlrkii „Fi.at 508", 
wydarzają się na teremrlie sio· po czym udrał się n.a przetlS!Ła­
łicy ooraz częściej. Ba:n<ly i wi.en.ie. Można soh'.ie wyatbra­
poj.edyńczy gangsterzy grasu- zić jego przeraiJeintlie, g<ly spo-
ją zuchwale, kvadnąc auta strzegł po wyjściu, że samo-
l?'<l17l!te się tylkio cLa. chód mi.km.ął 

Ostatrui wypdidek tego ro- Zawiadomiona o zuchwa-
d:zia..ju mia~ miejsce przed Te- ł~ rabunku pc;Hcj.a rozpo­
aińrem Polsikiim. P. Stani.sła·w częła po.szllikiwania.. które do­
Geyer (Dąhrowiecka 12) po- pro'Wl8.dt2'J~ły do odn 1 bzicnia. 
stawił przed Teatrem. samo- porwam.ego samoch.od.u. 



Pio,trkow.ski BROWAR PAROWY 
~·:~~'.;~::::~.„ I ·;<;,"""·-' ... :> _,.,~.fRANOJS,ZKA .' BRAULiŃSK.IEGO 
~ „. ~ rolcGa ' znanę'. „le '__iwet d~br9ci'. 'Piw-a i" _lemoniady oraz -wody gazo-we „ 

.. 

! li[: lirnowi[B ·. · W• 'iDłf ~OWie· ::d~~~,~~-~;:;~di~ot.; .. : .~:t~:~:.;i~:::!f ~:~:~= z;;~; ~::;;~:wani, y Subskrybenci Póiyczki Lotni- nii Zeromadzenia KU liCÓW w . kandydatów na 
· W rozpoczyftającym · sit; se- kowa, gdyż targowica z kon- czej przed mikrofnem osobach P· p.: radcy Tadeusza radnych 
:1oni~te~6~p~~lh;:~J'1)1ch'Wf>i~t~: 1 ce!'truje h_andel zwierzętami z Poczynając .od dnia 29 mar- Dobrzańskiego, Zygmunta B~-
kowie wykonana iostanłe bu• oliszaru kilku sąsiadujących ~ ca Polskie Radio nadaje co- npsiewskiego, Czest Grabow- Sytuacja polityczna w Euro 
.Iowa okr~gowej targowicy zwie, Piotrkowem powiatów. W po- dziennie od azodz. 16 do godz. skiego i Antoniego Zommera pie odwróciła chwilowo uwał 
rizęcej w pobliżu piotrkowskie~ hłiżu Hal Targowych zostanłt ~9.30 specjalną, aµdycję „Bu- organizacji mającej na terenie społeczeństwa ·od akcji wyb01 

łfal_ Tarazowych. Teren na tar· pobudowgne specjalne . składy dujmy silne lQtn\ctwo". Audy- tutejszym kilkusetletnią tra· czej do samorządów. Jedna 
aowkę · wydaierżawił ~arząd M. dla handlu zbożowo·mączneg0, cja ta poświęcona jest zagad· dycję zadeklarowali kwotę zł mimo wszystko wybory .aię zhL 
C?d Dy~ekcji kolei państwowej ·co przyczyni się do ożywienia nicmiom wzmożenia sily pols- 300 na zakup 5 proc. pożyczki żają i należy w nich wzi "a dłuższy e~re~ . c~a~u. . . ebrotów handlowych tej branży. kiego lotnictwa i propaazandy premiowej obrony przeciwlot- udział. 

, Budowa , teJ w1elk1e1 targowi-, K t b d . t · Pożyczki Lotniczej rozpisanej niczej. w· dniu dzisiejszym w kolJli. 
ąy zwierzęcej . przyczyni się w . o~z. .u owy. noweJ. ~rgo- przez Hzqd. W ra~ach tej au- Jednocześnie właściciel zna· tecie wyborczym grupa n~ 
S?t•cznym stopniu do ożywienlą w1cy„w~P1ot~kow1e _wymes1e o.- dycji będziemy slyazeć krótkie .nej firmy restauracja i handel dowo - chrześcijańskieao blok 
~ycia ·Qospodarczeao m. Piotr- koło 200 tysięcy złotych. przemówienia programowe, mu- win pan Zygmunt Banaszewski desygnowoni b•dą kandydat 
· - , zykę, oraz ~oklat'ację subskry- zadeklarował na zakup premio- na radnych. Jak słychać w Piotr 

'i-Zł ' d • G • bentów1 którzy będą mieli mo- wej pożyczki obrony przeciw- kowie stają do .wyborów, 1\łł 
I~ o 'ZleJe nte s' p1· ą żność stanąć osobiście przed .lotniczej zł 200. tępujące listy: bloku chrześc~ 

;_·, . , · . . mikrofonem i wypoyvieozieć "Warto nadmienić, że zamożny jańsko·gospodarczego, stronnic 
swe myśli no temat znaczenia niegdyś właściciel tej firmy p. twa nar~dowege, P. P. S.-ckw 
lotnictwa dla Polaki oraz -uczuć Bana~zewski nigdy· nie szczędził bundu, sjonistów i ortodokiów, 
nurtujących dziś w cały!łl spo- środków finansowych no. cele Trudno dziś u,tłalić kto .l 1 
leczeństwie. . . . państw~we i cherytatywne i w jakim stosunku może liczyt na 

... Na · szkodę . Pureał Marii, zam em. Szydłów skradziono z ko­
" Piotrkowie .przy .ul, Lima- mórki 10 kur wartości 40 zł. " 
nowskieQo Nr. 29, skradziono z Na szkodę Dryńskiego Mar· 
~raedpokoju P.laszcz letni i ró· iana zam. w Polichnie, gm. 
~Il aarderobę wartości 80 zł. Bogusłowice skradziono w Pio· 
• • W nocy ·n.a szkodę · Or.unwa-: trkowie . z wozu paczkę z za­
'4• Edwarda w Kałdunach, 1m. wartością reżnych przedmio­
ffii'lchatówek· skradziono a o- tów odzieżówych wart. 60 zł. 
bory 30, kur, wartośCi · 100 zl. · Na szkodę Kazimierza . Ba-

"'!" 1t0r:.y na 27 bm. z maaza· ryły w Nowej Wsi g~. Łęczncr 
synu kolejó-·eao · n~ stacji Oo- skradziono z obory 1 swinie 
rikowice, akraclziono bele tka- warto~cł 80 zł. 
r\iny i skrzynie zapałek, oeól-
nej __ wartoici 700. zł. · · 

Pierwsze dwie audycje Rodala z~raniu odzyskania niepodlel(· uzyskanie większości. Niew•t· 
Warszawa, _31 marca poczsim łości dał 100.000 rwbli (na owe pliwie umiarkowane u1irupow1-
przemówią Kątowicti, gdzie z~- czasy wielka suma), na z.akup nia dołożą wszelkich atarań aby 
deklaruje swą gotowość świat Polskiej ~o~yc~ki Odrodzen.ia, przy$zla praca w .samorzfłdzie 
pracy, reprezentowany przez za co w 1m1en1u rz.ądu~olsk1e· piotrkowskim stanęła na wła• 
górników z Zaolzia dnia 1 IV eo pr~ez ówczesnego WOJewodę ćiwym . p'ozlorńie: . . .. . 
odezwie się . Poznań, 8 dalej Ł6.dzk1ego zost.ał odznaczony • 
inne, rozało-śnie· Polsltie1to Ra- Krzyżem Zasługi. ' . Tra·""•" -~„-·Y. .I p"_owr' .. or t dia. ' . Dziś. mimo wielkich trudnoś- .., "° . 

Tak więc w. codziennych au· ci .matęr~alnych, P· ~an•szew- marnotrawne. CJO 1_.Yhl 
dycjach Polskiego Radia, pod ski · był J~dnym z p17rwsz~ch 

W nocy na szkodę Zianiewicz 
Stanislawy zam. · w Piotrkowie 
prży ul. PiłsudskieQo 23 skra­
dzioriw z komórki S kur1 warc 
fojci 20 zl. 

W nocy na szkodę Swietluc· 
kiej Anny zam. w Piotrkowie 
przy ul. Moryca ·42, skra·izio­
no i komarki 10 kur wartości 
35 złotych. · 

hasłem .BudujJ)'ly siln_e lotnic- obywateli, k~~rzy pośp1es~y,h na · W dniu 29 bm. o 1odz. 2.2C 
two", przewinie się _przed' mi· zew gotowosc1 obron.y Panatwa. z pociąau osobowego żd4żaj,. 
krofonami cała Polsk.o, wszY,st- Wezwanie cego w.· kier1;tnku Krakowa- wy. 
kie ziemię i wszystlde ·warstwy z d S . Wł ., pndl w pobliżu stacji Rosprza 

Stowarzyszenie· Kupców Pol- społeczeństw1t, · zl4czone w jed .. a~zą. towarzy~~enta . nś- pod Piotrkowem 24 letni Józef 
skich w Piotrkowie postanowi- nej idei oflarności ną rzecz o- kici~h Nieruchomo~~k· h Pfttr- Florczyk, który poniósł limie~ 
ło w roku .·biężqcym ufundować brony narodewej. ?~1~ w~yw~ wszy! . te ~ ał- na mieiscu. 

Sztandar Słowar.i.ysz. 
~·upc9Y.' Polskich· 

w Piotrkowje 

sztandar o'rgahizacyjny, ~t6ry , · ·' cicieh Nie!uc~~mo~cl by przy · .Ofiara własnej nieosłrożnoi-
w lecie zastanie uro«;:zyście po· :Dz1·s' kon'„ cert subskryln_>wam~ Po~~czki Obr?- ci przed , 5 laty wydalił się I 

· W nocy. na szkodę Chojnac· 
ldeaio foka w Piotrkowie ul. 
Starowarsz'aws'ko Nr. 9 skra­
dziono z kom6rki 4 kury. 

święcony. Obecnie zqierane są _ . ny. Przeciwlotnicze} 1 skla.d~rliu domu .rodzinnego w. posz\lki· 
no ten cel clQbrowólne składki Przypominamy, ż~ dziś stara· ofiar na f<?N . . na de~łarac_Jach waniu pracy, a obecnie PQ 
człońk6w. · . . [niem Komitetu;-w którym .przy· przy , ~a~wis~u dopisy~l!!~-: - dłutszej tułaczce powracał 

. jęli łaskawy udzioł JWPP.: J. "Wlasc1c1eł. meruchomosci . do rodziców zamieszkałyoh w 
R . ki St t p· t k k" Podawanie . tylko zawo. d6.w Częstochowie. Tramcznym zbie 

Pia.ce· do sprzedania przyulicy osic ' .61?5 ~ 10 l" ows 1• be tege d k d •· Łódzkiej. Wiadomość ul. ppłk. Marc1ck1ew1cz, zast. dow. z opis u powo UJe, ze giem· ekoliczności nie dojechal W nocy na szkodę Kotasa 
St~nisława w Majkowie Dużym Łódzka 29, Garnizonu, H. ·Angiewicz, Pre- statysty~a po t~m operuje fal: do domu ponosqc śmłt!rć. s o C J szywym1 danymi, kr~ywdzącyrm 
~-.-.-·.------------. --•. ______ „ zes · ·• z. aniszewski, pro- własność nieruchomą, niady nie 

' -, Nowr rozkład llizdr . autebus6w kurator S.O:, ppłk. Hryniewski, uchylającą się od spelohmia 'Poz" ar' w m" a1·ą't•-u . . O. Kleyna, Delegat R. Adw., b t lsk b · k, 1 K 
P da 

· Grabowska Wanda, Dyr•ktorka 0 ywa e · 0 owiąz ow wzg ~-o jemy do publicznej wiadomości : że poczynając od dnia 15 "" dem Państwa. 
mlm~a br. ha obslugłwanych przez n as liniach autobusowych obowi'ł• Gimn. ZTSS., J. Gierymski, Dyr. Na szkodę włdciciela majłlt· 

ku Pyto~icę, poczta Kamiń1k 
P• Jana Zaremby spaliła si' 
sterta słomy warto~ci około 
1 OOO zl pożar pow stal wskutek 
nieost.rożncio obchodzenia sl4 
z ogmem ze strony służby fol­
warcznej. 

zywa~ ' będ~e naałępujący ROZKŁAD JAZDY: . . Pa 'st g G" H p n wowe o 1mn., . o-
.· · 3 Piółrl<owa do Bełchatowa przez Wolę Krzyszf.opo:r;ską o godz. powski, T. Kępiński, Prezes A. 

7.~0 ~ 11.30, -] 5.'.30 (w Belchl!.towie połączenie do Zelowa i Lasku}, K Wł C I · k K J f !ll.50. ., . e e1ows i, s. óze 
Goździk, Proboszcz Fary, urzą· 
dzony zostanie w sali im. Ki­
lińskiego, dnia 1 kwietnia r. h. 

Z Piotrkow.a do Bełchatowa przez Mzurki o godz. 9.50, 14.10, 
18.30 (w 8.ełehatowie połąezenie do Szczercowa i Wielunia). 

. „ e; Bełchatowa do Piotrkowa ' przez Wolę' Krzysztoporską o godz. 
ti~. 9.40. 12.00, i 15.20. 

l.,; ' ' „,.. 'Z ~1cliiiłowa do Piofrkoww przez Mzurki o 'godz. 8.20, 13.35, 
' i '·l9'30'.·. ' . • , 

.. , , ~· -„z Ęelchatowa do Szs:zercowa i \Vieluęia o godz. 19.40. 
• • · · ~ ~czetcowa do Bełchat9wa· i Piotrkowa o godz. 7 .30. 

.. ·. ~ ·z, Bełchaf~wa do Zelewa i Lasku o godz. 9.35, i 15.35. 
" . Z W.all ~zysdąporskiej do Piotrkowa o , godz. 7.00, 10.10. 
,, 12.~0 i H$;;O. . 

, · ~ Z Woli Krzyszfoponkiej d~ Be1chatow;. o godzinie !ł'.00, 11.50, 
~ 15.~0 i ~1.~0: . . ' . 

· • ' Z poważaniem 
•, • Komunikacja Au~obusowa 

' ' „ · • · • Br. Kozioł .i H. Oberman 

.• 

Dziś i dni następnych ! 

· o godz. 8 wiecz. Wieczór Pa­
syjny - Koncert Religijny w 
wykonaniu chóru męskiego -
"LIRA" przy współudziale or­
kiestry wojskowej miejscowego 
pułku piechoty i chóru. Cecyl­
jańskiego, na- który społeczeń­
stwo piotrkowskie winno stawić 
się jaknajliczniej. 
Szczególy~...pł"ogramach. 
Dochód przeznaczony na po· 

krycie blachą miedzianą wieży 
Farnej. 

Nieśmiertelne arcyd.zieło H. Sienkiewicża 

Swiał pracy· popiera 
akcję obrony państwa 

Jednymi z pierwszych, któ­
rzy pospieszyli na zew Wodza 
Naczelnego o deklarowanie kwot 
na dozbrojenie lotnicze państ­
w a byli pracownicy i robotnicy 
wielkich hut szklanych .Hor· 
tehsja" i „Kara" w Piotrkowie, 
którzy na ogólnym manifesta­
cyjnym zebraniu w tej sprawie 
uchwalili samorzutnie ofiaro· 
wać 10 proc. swoich skromnych 
zarobków brutto na fundusz 
Obrony Narodowej. Ofiara ta 
wyniesie ponad 1 O tys. złotych, 
które niezwlocz11ie zos(aną wpła 
eone do rąk właściwych. 

Zaginęły ;;;:~iaw?i:ś;:;;. 
czenie Sądu Rozjemczego w Piotrko• 
wie w sp:i;awie Marianny Czupryn 
przeciwko Adamowi i WHcforii Mie• 
dzińskich, które niniejszym unieważ. 
niam. Znalazcę proszę o zwrot 

Czup:r;yn 1'1:arianna 
wieś Barłodrieje, gm. RęcZQo 

pow. Piotrkowski 

Niech każdy syty 
nakarmi cłodae dziecko 

Na pias}tach pustyni, płonących niegasnącym za· 
rzewiem buntu - nieconeeo przez tajnych a~ent6w 
toczy się akcja potężnego aramatu francuskiego pt. 

„OU'O VADIS" Kino - Teatr Niebezpieczna miłość 
~·w Pfotrliowte 
pl Niepodle-

· ; · w rałi krwawego cesarza rzymskiego 

JANNINGS R ~GMH · 
„ PbC'.1:ąte1ć' o god:a:. 6 pp, w niedzielę' i . święta o godz: 3 po poł. I · w Piotrkowie 

. ' : 

Neron EM IL 
. (O C3 , N I A I) -· .. 

W roli głównej Victor Fran.cen, E. Fenillere 
1 > ~r :Kfii'ei · '1'~" z, . .. ~( 
Ir ... '· ...... ~ ·~ · . . .,.... t. 

! :' >':', '. ' Popol o ~o.dzinie 3 Ouo Vadis , ' Al. J\taja 
11

· „ .................. _..._iiiml„..-..liiiiiiii:iliiiiii.ili..-iii.i•-.. ... .-.................. ..:. .... 

-~!~tudnió!!~.~ godzinie • C~a~y_}!piór• 
Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poi. 

\. · miesieczna „Dziennika Piotrkowskiego ~ 'Yynosi 2 zł. SO gr. z dostawą zt 3. 
„~e~t-J~RATA: kwartalnie z pt.z~~łką 'żł. 9, 'rocznie 36 zl. ·Konto P. K. 'O. Nr.' ~.480 

CENY OGŁO.SZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 8G • 
,iv tekśc~e 60 gr.Ostatnia strona 40 gr„ drobne .20 gr. za wyru 

"' Józef Walecki Drukarnia Polaka Piotrków, ul. ~owackietio 13, W 10 65 

' '. .,,,._ i. . ...... ~ 

•. •• ł ł ,,,,, • .{' .... .!:,·il'v .... ·,z • ~ •.• ~ ..... .. 
.\ ':'' . „ ż-. • ~-
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